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\ 1 K rakój), 12 k w ie tn ia
? k. s  )  SwiadoiiWść nusy1 szyalyoid-oj obuazi- 

lA f k  w ^osy i Późno, dopiero po 'wj-buday^niu 
0Jw syberyjskiej, pod wrd^-wem TiiennworNpń

.1 u.ui.au.Mvj>rj. w najouzszein otoczeniu 
'l87'0^ 0 fia-ra znajdowali się najgorliwsi

śkii K E  1 mis? 1 n?- kRiaź E -PW UchtOin- 
wr-no zai'a tr/ w^ni<'' ewojo na  ię  sprawo

M iT  W uSC>bn̂  k s i^ -
solm Sci ; s ;  "Sya 5^orzy ita łu  z pierwszej spo- 
i ^ z T ^ Z Z 1’0010 (]? Europy* i pftbowat* 
ŁonstantT-'onol' swoich marzeń
^ ia u « k ,J  S a ;tr i‘̂ 1&11' Weotogri sło-
siwowa lioBy: 1J takze P /e b a  i duma paó-
fakiem. ii.,, °.ra aue mug-ła. pogodzić się z
« * »  ■**>*> B * * r  » » v
fiy  rozwoju ńrr-^ i ri; e, 111( rależoeg,, od Ro-

J tW ą ja k ie j  o au c ró L  ^Um dziif ^
»Przji prowa<’ i rcffa do Uwarfce? °po], i-ta tm e przez Konrsi-antyao-

eiiff. -" - ’Uil;i'e t( dy z marzeniem o cwładnię- 
nio li: .1, i  Parkanam i R o rja  rozstać si^ 
W&r, ^  ? rn S âó się ty lko  pod wpły-
cc i ; Łr(i ,y 3akl£jś ! - ie ' iA.Taci-
■R-oin- T, na Roeyę spadła w tej
rtz' b * y js k a  .świadomość narodow a jest 
<Nei ’Ji 1U* i 'e ''1 J;eJ brodze do uleczenia ze ziu- 
Cu jl ■ rS . Wi ail-'k0-ba i ic aii siei cli. Rosya. p ozbaw io 
ewc. o k  1z!’ldzLó s td a  się dojrzałą do objęcia 
w dw /./ś ,,0ivv?i Riisyi, k tóra leży dla Daństwa 

R,osV °h -  w Azyl.
ł a d n i e ’. w T  Rosyi, zmienia

i HAradów^ erL“u'ak cr jak o  cz>Tinik w hi- 
lir0.r'O staje Sie 1n;Jr°Zyn‘!lka' azyalyzująccgo 

*a,PmLujacym ^  a ozytintkiem — ou-
aosy-& iiie tylke "ni» J. ■ rr? c3urakterzo swoim 
rcdćw  c j wil!zowa1ivCh ^ e . ^ ’f. dła rozwoju na- 
fi;ę v,y^oce pcżytecL - lrv£t lecz pizeciw-

Przod Er (ropą, s £ ^ f ! 5 ^ ? 1,lcr“1« J lŁi sfcoi 
drzemiące w tvm iiu, ,  y a - dak  opanować

F w S B S ^
boakc tu l a»d lud /i t-o , . a , ^ a  I681Iowa w k i j  • I , . 1: “  Je Ł Przynajmniej po- 
k t (V • t^trej. Co ta  połowa u czym. w
ty rl - H  Si<2 nvi'óei, jak  ustosunkuje się do 
litfW 1UlJivj żózych z.ctcJjyczy rodzaju lud'zkiego, 

remi wzbogaciła go rasa a ry jska a? Euro-
ti ;śó°mv v‘szy'i,ko  kwe3ty e; k tó re stanowią 
ro ju  problemu azyatyckiego, Eu
P ^ VOjCn?i r&zv.iązywala go ty lk (
% ach , n i i ^ L ^ S I S f e j ^ i e l s k i e  w In 
*oa trzjistu n  i.‘ 'ńu ’̂ zie 'v/p a d e k  opac owa
U l  . r t - 4 .  i *  . ? r ’ '- -

M ^{lyaeh  j ^ t  lia ć .a u  ;’,nowai,ie A 
rR°zijwxścią. Nie^lia^ 1 -1 Uz Zv' 0Pzywista. . 
r '1 Mi ęjscu mniej ;zcśr. L J y  ^  1
opanować kraj -a <\ao)? bc f Ina 1 w a r ta ,  a 
•«o P o d s ta w ^ - . '^ is tn ie l  t T ą w  n h r ^

6*rry3taIivowaui\ si t z  naJ1(;P1o,', że mor 
mniejszości m iejcw w o’ Vz?:(* uon«i dc r 2ą

bytu. Kolos en p 0S i S  P^ustwowe 
Jią uogaćh. Aie kiedyś w r i w 3 ^ ’ a k y . stMlJłć 
Ł.iedy on stanie, a  Avte v  czas.
'* oczemien-o ^ od.odzone i do no-
N i k l o m  ° « io y  s m ą  się
nic rów ii0 si t^ °, T t  -ej ,r<?ł'a  !iie W ołałaby 
Zwycięska w  ir?. '■■'ł.-ec' Tl̂ ta'wic, jeselihy Rosya
«iu6 ł. swego rozw Su ,rłsu5ci'wy  kie-
I^yła Sie r,k Rojowego, sprzeniewio
* ?iunia'fti • ,E  "n°'f:iwej misyi łóstorycznej 

wjlyzoWr £ Azyę, barbaiyzow ała

s t ^-nn Żerom ski.
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Europę. Bo ze wazysthicH państw  i nanKtow 
europejskich ty lko  jedna R osya i jedyni Ro- 
syanie m ają cały szeieg natura Inyoh danych 
uo pzzeeiivBtawienia się ekspanzyi azyatyokiej 
i opanowania jej, pK>KieroAvania nią takiego, 
aby 7. g “Oźnego huraganu i potopu, którym  mo
głaby być ta  ekspanzya d la  (kuitury, s tała  się 
ona ty lko  rozszerzeniem i  wzbogaceniem jej 
wac-sztaau.

Rosya ze sw ojemi tery law yam i oibrzym um i 
w Aeyi, ze swoją tray  razy, niż wszelka nna 
europejska, płodniejszą łudnośc!ą, wreszcie ze 
swoją psychika, n a  k tórej uroiienie zioźyło 
się i,yle rdzennie azyatyckich pierw iastków, — 
ta k  . Rosya m a Am ystkie dane, aby kiedyś, po 
latach wielu, stać się n ie ty lko  najwłaściwszą 
przedstaw icielką Europy w  Azyi, ale taicie 
ochioną dla Europy przed imszcząctm działa
niem organwsnjących się we wnętrzu Azyi sił 
niezmierzonych. Rosy5* pobita n a  zacho
dzie, pozbawień a tych. bram  wypadowych ku 
Europie, k tó iych  posiadanie kusiło ja  zawsze 
do podboju i zgniłej* Europy , z drugiej zaś 
strony zabezpieczona także o d  zachodu przez 
ten prosty fakt, że tu  sąsiadują z nią ra rody , 
z k tó rych  każdy jest nadto  ku lturalny , aby od
czuwać głód nagiej ziemi rosyjskiej, Rosya 
wreszcie zreform owana i przetworzona wew
nętrznie, musi wrócić n a  wschód, ponieważ tam  
j dynie otwiera się przed nią wspaniała przysz
łość. Rosya jako  pośiednicska między »czystą* 
Europą a »czystą- Azyą stałaby się pofcizebną 
jednej i drugiej 'jako czynnik Wyrównania I

rówuoAvaigi. -Rcswojowi jej ani od zachodu, ani 
od wschodu, nie byłaby Kładzioną tama po
nieważ leżałby on na lii-ii imeresów zarówno 
wschodu jak zachodu. Opanowanie Azyi środ
kowej, wyjście ku Oceanowi Indyjskiemu, z 
czasem wreszcie zagarnięcie lndyj: ?ło eta;Py 
lego rozwoju Ro^yi pobitej w Europie? rozwo
ju, który już dzisiaj i^rzedi tawia się poniekąd 
jako konieczność historyczna." .  i
- Im pręazej oswoiłrby się Rosya z tt-mi hv«- 
sokweneyam? swego nowego położenia, w k . 
rem znaiazła się wskutek wojny, tem ry uej 
pospieszyłaby ona z zarą^ciem pokoju, tenr 
łatwiej pogodziłaby się z itraią swoich do- 
tycli czadowy cli kresów zach odnicki tom skwa
pliwiej gromadziłaby siły  do i -odjęcia s\*0icfc 
właściAwycń zadań gigantycznych p  Azyi, za
dań, wobec których -rosyjska misya sl( wiau- 
sko-bałkańrka* byłaby tylko drc vos<ką.  ̂

Ale nie można się łudzić. Racy*małizm n n  
rządzi narodami niepodzielnie i beapoe im o, 
lecz tylko w najwy%zej i  najo^eglępzej u:- 
stancyi, pozostawiając szeroką autonomię in
stynktom, ghips; wu całych pokoleń, ni u nk d- 
nionym ainbicyom itp. Ogień, który ■••■ a . _ plo
nie, musi vr/gcsrzo&. Dopiero na wy > uazoneiu 
już popielist u zakiełkuje świadoiiru nowy 
rzeczy, • które wieszczem swem okiem - r  iai 
już Sołowmw, najgłębszy filu/of r-osyjbi i, kt urs 
ojczyznę swoją chciał tek dobrze p^zgotow ać  
do jej m isji azyatyokiej, że a i zaiect ł jej przy
jęcie — katolicyzmu.

K o m u n ik a t  s z t a b u  a u s t r s -w ę g ie r s k ie g o .
(Tel Agiem e . k. Ciura kerespondenoyjnego.)

Wiedeń, 12 kwietnia,
Urzędowo uglaszają:
Na r o s y j s k i m  terenie wojny nie było żaduycn szczegółuych wypadków.

W iosk i l« ren  w oj in n y .
W  niektórych odcinkach ogień artyleryjski tył wczoraj żywszy. Nieprzyjaciel ostrzeli-

.   ̂ « •         a      W I n t .  3 _  J*_9_ ?    WT
wat 
Duino, 
rycyi
\Valki pud Rivą trwają dalej

Zastępca u e f*  sztabu goŁto ilu., v, H 8 1 e  r,
^ . irarszaiek  poJay p o n ic śsft ^ . .

»-ŁgV—ir— •- -!S5 “

l i ł S i  i m  i  m  tnteai isiSi! i i .
wkway »Nowej Reluruyt.)

Rotterdam , 12 kwietnia.
Car uaa l się ponorruio do głównej kw atbiy, 

gdzie rada wojenna ma rozstrzygnąć o tem, 
czy wojska rosyjskie m ają podjąć wielką ofen- 
zywę, czy też pozostać w defenzyv io.

Żywo omawianym jest także projekt goaję- 
cia na nowo akcyi w Daiilanelach.

h b d  M i i i i  K i r
s - Sz.okbolni, 12 kw ietnia.

" Russkoje Siowo« donosi: ■
Ge^oral Ruzski w rozmowie z naszym kore 

spondentem  wyraził następującj^ sąd sayój o 
rozsTzygnięcii’ wojny: - -

W ojna rozstrzygnie się tylko n a  giÓAvnyiu te 
renie wojennym. Dlatego ze względu na osta
teczną decyzyę przypisyivać można rosj-jskie- 
nui terenowi wojennemu tylko drugorzędne zna
czenie. Sądzę, ze Niemcy posiadają jeszcze zna
czne siły i długo jeszcze nie zostaną wyczerpa
ne. W edług mego zdania, Niemcy muszą naj
pierw załatw ić oię ostatecznie z Francuzami 
i lYnglikatny aby później zwrócić się z w ielką 
olenzywą przeciw Rosyi.

rysKiej, gdzie zgodzono się na to , by  porzucił 
wszelkie względy, stosowane dotychczas wobec 
małych państw neutralnych, a  to w  tym  celu, 
aby je zmusić albo dc połączenia się z koalicj ą, 
albo dc wspierania koalicyi na innej brodze i

e  ̂ -

Ecbo w izyty fiąiuitha w 6łBtyKanie
JTłł. e. k. Biura keresp.)

Z'trycL. 12 kwietnia. 
-N. Ziircner Zrg.- ze strony szczególnie w ta

jemniczonej otrzymuje następującą wiadomość: 
W izyta A sąuuea nie pozestawiła w W atyka

nie dobrego wrażenia. Asęuith wyraził na po
słuchaniu zapatryw anie, że wojna potrwa co 
najm niej jeszcze pięć lat, Te straszne siowa zo
stały wypowiedziane nic ty le  z przekonania o- 
sobistego, co raczej aa* celu nastraszenia.

Ojciec Święty rzuca się jaK prawdziwy ojciec 
między walczących synów. Teraz musi on słu 
chać zapowiedzi walki bez końca, wiodącej aż 
do zuiszczcnia.

M ę c z e ń s t w o  n a r o d u .
(Z ewakuacyi w Królestwie Polskiem).

I.
To nie ulega w ątplittości, że Nituu;y dołożą PJto czjoaa parnię iki MuraAviewa, ..m usiał 

w3zr*LKich starań, aby spowodować rozstrzygnię powiedzieć sobie: wieniec cierniowy m o u l w

darzeniami wojny.

K o m u n ik a t  n a c i e l n e y o  k t e r o w m e t w a  a : m ii n is !P ;80
(T eteg-aiłi e . k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 12 kwietnia.
(Biuro Wollfa). Wielka kwatera Avojenna, 11 kwietnia.

7 a c h jd n ! te re n  w e je n n y . i ' m 
Po kilkukrotnem  żn^czueia siiotęyowaniu swego ognia artyleryjskiego wykonali Anglicy 

na południe od St. Eloi w i.ocy sflny it?k  iyanctrm i ręcznymi, k tóry  jednak  lozbił się przed 
gaszą pozycyą w leju. Pozycya w całej .ozciąglaści znajduje się w naszem ręku.

W A go 'ich pod La Fi ile Mor te i dalej la  wschód od Vaucquois Francuzi przez kilka 
wysadzeń wyrządzili ty tko  sobie sam y21 szkody.

Na tereuie walk po obu skonach  Mozy była U kże i wczuraj dzi* 'atnosć bojowa bardzo 
żywe K ontrataki na  "'•ozycye na południe od izekl F o rjes , między daueourC a  B ethiacouri, 
k iureśm y wzięli F ra . uzo ń, rozbiły się wśród s tra t d la nieprzyjaciela. Licaba C erannycb 
jeńców ¥ zrw la tu taj z 22 oficerÓAV, 549 żmnierzy u a  36 oliceió 1 1.231 zaM e-zy , zdobycz na 
dwie arm*tv, 22 Kafdbirów maszynov.ych. — Przy zdobyciu daiszych domów błonowych na 
południe od Lasu Kruczego wzięto dziś w nocy 222 jeńców i jeden 1 arab la  maszynowy; —  
K ontrataki w kierunku Gha ttancouŃ wstrzym ały się n a  wschodnim brzegu w skutek naszego
skutecznego ognia flankowego. . . , , . .  ,

Na prawym brzegu Ttozy próbował nieprzyjaciel naproz.to odzyskać .eren  stracony na

D.-uaun uit musmł nieprzyjaciel zostawić dalsze fo ityfikscve ofcroanc, wzlęhsmy tam
kMKa tuzinów jeńców i 3 karabiny -‘tasi.j nowe _ , Ynorn o • • • <

Ogień naszych. dz*?ł obron 3y /h  zestrzelił na południowy wŁCboa od iKw n  2 oieprzyjaciel-
skie samoloty. '

Na w s c h o d n i m  i n a  b a ł k a ń s k i m  tferenie wojny położenie niezmienione.
Naczelne kierownictwo armlL

Stracony posterunek.
JTel. wła«ay .Newej Reformy*.)

Zurych, 12 kwietnia. 
Pułkow nik Rem;ngton, : k ry ty k  wojskowy 

»Timosa*, k tóry  zwiedził świeżo fion t pod 
Ycrdun. podnosi w ysoko tężyznę  woj'sk fran-

najAriększy ocean rozpaczy, najw iększą m oil:- 
ATOŚć cierpień i najwyższe napięcie bolu. Fanta- 
zya poetów, epickość płócien Matejki, Prusi. 
kowskiego, Malczewskiego, przeświadczenie, że 
1863 tok  byl może ostatnim  samotŁziełnyni wy
siłkiem wskrzeszenia o.ozy suy i wykończeniem 
programu wyzwoleńczych bojow  -  Rosy , nau
czyły nac, Spadkob;orców< żałobnych chynl, pa
trzeć na o w e  zmagania cię, jak o  na, trą?k*p 
tragizm ów . -

W rzeczywistości, psychologia odniesień m»-cuskick 1 generałów J o th e ’a 1 Petain a, dodaje
jednak, że stoją ord na  straconym  pa-lerunku. j izych do lTosyi. ścieram potepsze  p ra/n^m m el,
W edług opinii neutralny oh sprawozdawco w, 1 jasktaw ość wydarzeń, clioć nie m«<rła w nlczeu
francuskie linie obronne są wogóle nie do u-1zmniejszyć st-opma odczuwanego boin: - były
tmrmarfm « M  naiw ain ie^e nun.ktv onarda P°Pro3tu dwa d^ a ^ ° ‘y ^ » c<:

się wzajemnio, nienawidzące su. u.sWmĄownm
i nachylające ku sobie L7.tr. n d jiy  b>jov >1 K&zcze 
od czóoÓY, Batoregro.' W alka jer w alk  . ? ęśó
mocniejsza gniee;c słabszą. Rosya zwyciężyła

trzy mami, gdyż najważniejsze punki y  oparcia 
przecuod^ą w ręce Niemców. Pogłoski o coioię 
d ii  całego 'ro n tu  francuskiego mnożą się.

RWSKS 16C?BiiSt«t^ «
telegram  e. k. łJiu-a koresp.)

M edyolm , 12 kwietnia 
»A vantk  podkreśla, że porządek dzienny 

francuskiego kongresu socyallstycznego przy
ję ty  został przeciw głosom opozycyi, stanow ią
cej więcej niż Ys glosujących, podczas gdy w 
roku ubiegłym ani ieden ze socyalisió'.v fran 
cuskich nie chciał sprzeciwić się polityce mi
nistrów Sembata. Guesdea i Thomasa, którzy 
i obecnie osobiście Swjff? udziat av kongresie. 
Jeszcze przed stu dniami rozdwojona wówczas 
mniejszość opozycyjna socyalisiów francuskich 
była o wiele mnic-jsza tak. że ton i treść nowe
go porządku dziennego poważnie zbacza od u- 
chwal socyalisiów 
głym.

pO AA’ 
franc-uskich AA' roku ubie-

unlulęds iiccity fis Bolaod?L
(Tał. w ła»ty .N ow ij Reiormy*.)

R otterdam , 12 kw ietnia 
Od 10 dni nie przyszły tli żadne dziennik i z 

Anglii. Dzienniki angielskie nie otrzym ują ró- 
wjież Ayiadomości z Irlandyi.

M i j a  m m  m im
Tel. wł »tb Reformy*.)

burych, 12 kwietnia.. 
Zaniknięcie granicy ruinnnskiej pr?X2 Rosy 

jest nasięustwem  postanovńeu konfcrencyi pa-

aE8MB»ea rmsssafstsp. ;:a» g s
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OZĘŚĆ PIERWSZA.

t  J  S C n oknie wa^ Gau- Nienaski przyp atr.r. 
m iaiarb  Zie'T,u franc-askioj. Myślał o sw ydi z 
tiUy; ja >- 101 w ^ k o aąak . Migały drzewa C h si
ni', Dijszj I l.asf  x k i^’°y  chmur, rozesłane po zio- 
buchał, u-rytvił < l ■ Z l br udne szyby. Dym 
Cii. Szary po rań1 ' ' oktnial P° zabudowanej zie- 
trew e ciu IuPv ( A odŁiłaria} dumy, ogrody, pię- 
W szystko było cz lr°S -’ fabryki, w arsztaty.

Zmiana oto kraiobra-1 k; nd:1?- 
w uczuciach, afektach I V  z lUVla Y  myślach, 
by  mie było tego serća nra?; oljienia - •|,,z jak- 
Riersiach, gdy sie w cieniu ^ f V - k td ie  bdo w 
eał. To, k ióre teraz czuł w Z l *  ? ó.r w alę‘ 
brze żądzcą walki, a ta  daAvni^-fnasią-‘: ' J  d?‘ 
p izeg ryzk . Nie było w  nim rćwnie|  nW  ^  
Sztucznych *&nów o potędze*, lecz oh,, V
uraóstwo zjawisk beztroska, prosty 0 ‘
tor .z zamysł: to moje i tego nie dam! W j ( c; iym 
tylko ciemnym punkcie nie było hartu. J

. Oto Paryż. W. Paryżu... panna Xenia... *>

Nie wiedział, gdzie ona tam jest, co robi co 
się z nią stało. R ok iej nie widział. Z tego jedne
go zagadnienia padał cień na myśli tak  praco
wicie teraz wym ustrowauc, i na uczucia, dyscy
plinowane w szkole logiki. Po powrocie do 
K rakow a z wycieczki w gory, z głębokim roz
mysłem napisał był list do doktora Alojzego 
Zwirskiego z obszernera Avyłuszczeniem dość 
dxhvnej propozycji. : Prosił o pożyczkę pięciu 
tysięcy rubli na dw uletni okres czasu. ■ Jako  
ewikcyę zv»rotu w razie swej śmierci, lu t  jakiej 
nieprzewidzianej katastrofy , przedłożył dokto- 
rouń projekt sp łat rocznych, które w jego imie
niu i zastępstwie uiszczać będzie lekarz war
szawski, dr Bronisław Ustański. Ten, po dosta
tecznej ayskusyi, zobowiązał się dać poręcze
nie iia wekslu przez R yszarda ArystawioaArm. 
Ponieważ zaś dr Brus miał naw et kędyś w płó- 
ckiem szm atek ziemi po ojcach kolonistach, do
siadający wartość kilku tysięcy rubli, więc W e  
»dobra* miały figurov/ać, jako ostateczny za
staw  pewności sp łaty  długu. D októr ŻAnrskl 
odsłonił się, jako prawdziwy (grubo zbogaco- 
ny) gentleman. 0  żadnym zastawie nie chciał 
słyszeć. Przyjmował zasAriadczenie wekslowe 
co do pożyczki pięciu tysięcy, udzieionej Ry
szardowi Ńienaskiemu, i przysłał nu na  tę su
mę czek do jednego z banków w Krakowie. Oto 
wszystko. Łatwość aa- dokonaniu tr&nsakcyi 
może naw et ubodła nieco dłużnika. Rozumiał,

SR saa^tc; 

.1-1 oczy?

Polskę — i  nie przestała na zwycięstwie tizy- 
ernem, lecz zapuściła zagony v głębie uczuć 
narodowych, truła, rozkładała...

R efleksje  podobne nasuwaja się W tz'r.‘J,:ai'’' e 
mu z dzisiejszem położeniom rzeczy. 0  ]-e J>nr> 
wyolbrzymiało w porównaniu z jrzcsz.oscią i 
rozmiarami i całem tłem  akcyi! obec^ ret , 
co się dzieje, biednie groza naszyci history
cznych pojęć 1 kurczą się czcigodne cienie sta
rych męczeństAz! Chućby roztworzyć kartę  ewa- 
kuacyi rosy jsk iej w Królesł \vm Polskiem! Czem- 
że Avobec niej P ragi, dokonana morderczą 
ręką BuxheAvdena, czem p c h a n ie  dzieci w 1831 
roku, czern pochód do katOTg w Usolu, czem 
szubienice Murawnewa, czy scena ‘z panią Siera- 
ko»Arską av kaźn: Awileńskiej? To tylko epizody, 
nanizane na sznur okrucieństw , — to krwawe 
szpilkowania jednostek łub garści ludzi, wobeo 
gromadnych całopaleń dzisiejszych dni, wobec 
wy mszezau całego odłam u narodu!

I AYiaśnie to wszystko okaże się w jeszcze po
tworniejszych rozmiarach po uwzględnieniu, ż t 
dawniej A\'ojo\va’iśmy z Rosya, nlekrady vr.ro- 
zumieniu pojęć piawuo-polityoznych _ byńśmy 
naw et stroną zaczerniającą, ubccnie zaś nie da
liśmy najmniejszego pcTOdu do ucisku, do bez- 
pi-zykladnej m artyrologii. B tz wodnej potrzooy, 
gwoli Avaryackicj chęci zaszczepienia na naszym 
gruncie przestarzałych niotud 1S12 roku, chwy- 
cone się .środkłw, leżących poza sferą ludzko
ści, poza w.rzelką sferą wogółe... Są one psy- 
choiogicznym w ynikiem  wiekowej trądycyi od
niesień Rosyi do Polski, są u ze w n ę tr z n leniem 
owych czysto bizantyńskich 'Ihraraot'', które 
oszałam iając łudzącemi obietnicami i zoboivią-

»,ees6<3$ię^ąig»De#gBgRap6s: Sfĉ jasŁłił.-w

że m u wierzą, gdyż okazał tam, w owej Posv 
sze, i i  nią jest szelmą. N adto domyślał się su
kursu w przyśpieszeniu deuyzyi ze strony pani 
Lenty. I tem domysł nie był mu również n-zy- 
jemny. Lecz nie było wyboru. Pierwszy krok  na 
ścieżce spekulanta, pien\ szy maneiA-r nulione- 
ra  —  j n  s p e .  Koiespondeacya, proAYadzona w 
tyeb sprawach pieniężnych z domem dokto
rostw a Zwirskick była sucha, g r/ ®czua, sztywnie 
krótka. W jednym wszakże liście, ostatnim , 
doktór Żwirski, aawiad"ffliony o projekcie wy
jazdu Nienaslciego do Paryża *w interesach<r, 
życzył m u kordyalnie powodzenia i w  imieniu 
żony prosił o pozdrowienie bawiącej tamże, w 
Paryżu jej przyjaciółki panny Xenii Granow- 
skicj. Stąd Nienaski powzi i wiadomość o miej
scu pobytu panay Xeniń Z Berlina, gdzie baAA’ił 
około trzech tggodni i gdzie oierwszt studya ua; 
giełdowe prowadził, napisał do doktoroA.^I%b 
Zwirskiej list nieofmyalny i nie suchy z prośbą 
o wskazanie mu ulicy i numeru m ieszkania pan
ny Granowskiej, gdyż. te nie były rnu znane, a 
chciał ścisłe spełnić zlecenie. P rosd o nadesła
nie listu  z odpowiedzią na x.poste -esńante* jego 
nazwiska do głównej poczty paryskiej. Obecnie, 
docierając dc Avielkiej stolicy, rrdał chAvilami 
wrażenie, że zdąża do tego celęt po to jedynie, 
ażeby tam  otrzymać list pani ĆAAdk||(ięj. Posiąść 
adres! J a k  też* teraz Aiprgląua Xenia? Czy ze- 
szezuplała i przybłsdia'’' J a ł i e  też teraz są jej

Ozy to  są te same czarne płomienie, —  :o mógł mieszkać i żyć. Tam  był -Paryż toizk.
ojczyzny. W ylazłszy

udał się do hoteliku, gdzie daicniej 
biedowa1. 'Właścicielka, uk ry ta  za swą szyba, 
siedziała w temsuniem krześle, przed tymsa- 
mym stohklem , jakby ją  'wczoraj osierocił. Bar 
dzo się (pozornie) ucieszyła, —  nadeirszystko,

chwiejne i poryuu.jące melodyc? Jak ie  też n o s i 'i  znany, jakby cząstka 
suknie? Czy jest takasam a, jak diiwmej, czy z podziemia 
się zmieniła? Co robi w tem mieście? Mieszka 
z- ojcem, czy sama?

Skoro tylko zaczynał zatapiać się w rozplą
tyw anie tych pytań, ogarniała go tęsknota aa  
pastnicza, niespokojna, Avybuchająca Nie móg! gdy zażądał num eru daleko Avięk3?ego, niż da- 
usiedzieć na miejscu, nio mógł ustać w Kory
tarzu, poganiał pociąg i wyprzedzał go chyżc- 
mi myślami. Za chwilę przypominał sobie Avszy- 
stko I karcił w  sobie tę słabość. Przyduszai ją 
w tedy i  usiiował znieczulić. Lecz przyduszona 
istniała, Mąk zimny pocisk, o którym  każdej 
' kwili należało pam iętać. : ażeby przypadkiem  
nie wybuchł. Było z tem  niedogodnie, w sferze 
myśli trzeźwych. T a utajona troska zawadz-ita, 

zawadza orgnizmowi chore serce, biegną- 
. ^ueAvhiściwymi skokam i. A  więc przyszły fi

nansista opierał się rękom a o futryny okir-r wa
gonu i m achinalną siłą przydnszai, przytra.cz ił 
pragnienia uczuć. Pociąg' g nał szA bciej, ssyb-
cie]... . .

Oto nareszcie ukazało się m iasto czarne i za
dymione, dworzec północny —  miejsce ty lu  
głębokich wzruszeń... W ędrowiec ujął av rękę 
itomoczek, wysiadł 1 szybko w ydostał się na 
ulicę. Póznojeslenny, iście paryski deszcz zale- 
wał chodniki. Ryszard zbiegi do Metro i poje
chał wprost do swojej starej dzielnicy. Tam  tyl-

jrn iej, na drugiein piętrze i « bai dzieją ona7.3- 
łymi meblami. - Trudno zaś byłobyą opisać iej 
macierzyńskie roztkliwienie, gdy z gory. za mie
siąc zapłacił. Tcnsam ted - aCj eptany dywau 
n a  scliodacłi i tcnsam •:apraco'wany aż do śmier
ci A drjan . poezc:y y , łysy garson, życzliwy, do
bry, w\'traAvny, bied:,czysko-pracoAvnik. • Przy
witał się : d.iAAmym klientem , jak  istotnie kr.-ś 
z rodz.ny. Pogaw ędził o życiu krótko, węzłowa- 
te , a dopraw dy —  doprawdy, jak  filozof przeni
kliw y i głęboki. Jednał:..o nie była to chw la 
odpowiednik do gaAA'odki. Przybysz : pożądał 
S nu.'
i Pokój byl od ulicy, n.emal narożny. Oto ta- 

sama spok&jna i cicha prowineya paryska, te- 
same czarne, m oąotorne, wielop:ętroA\re pudła 
dzielnicy starej, jak  św iat, k tó re  już do końca 
świata tak  tu ta j będą system atycznie rento- 
AArac. Pawi okna, zaopatrzone u  dołu  w żelazne 
baluslraty , daw ały widzieć całą ulicę. Na tea 
właśnie szczegół zwracała uwagę gospodyni.
w izytuice miłego gościa... (G. d. n.
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saniami, w yciskają równocześnie ua żywej skó- zystwie kapitana Kleeberga 1 podpui uu/nika dra 
rze narodu katująze piętna... ,Vładysława hr. Michałowskiego, oficera Stacyi

Polskie Biuro Prasowe zebrało — jako  m^uu- J zbornej, jako adjutanta na czas pobytu w Wiedniu.

NOWA REF ORMA Środa, 12 Kwietnia 1010.

łkrypi niedrukow aay —  znaczną część doku
m entów, pochodzących z warszaw skiego Komi
tetu  Oł>ywatelsk;ego jeszcze w czasie pobytu 
R osyan w kraju, k tó re mogłyby złożyć się nie 
n a  ksiqgę r czarną*, ale ^najczarniejszą*... Od
słaniają one z nieubłaganą siłą wielkość nadu- 
żyć, popsłnioną przez rząd rosyjski przy ewa
k u ac ji i k ładą kres legendzie, rozszerzanej 
przez ►biatnią* prasę nad Mewą, moskwą i Dnie
prom, jakoby wycbodźełwo z Królestw a było 
dobrowolnem, w popłochu przed zbliżającym 
aię nieprzyjacielbm.

Dcia 10 lipca 1915 roku rozmawiał korespon
dent Biura w W arszawie z wrbituym j przedsta
wi icieiami trzech kół polsldego społeczeństwa, 
trzym ających się tak  zwanej »oryentaeyi roayj- 
ikiej*. Podług ich opinii, nie uczyniły rosyjskie 
kiero wmcze sf iry w ciągu dziesięcu miesięcy 
w ojny ani jednego poważniejszego kroku dla 
spełnienia życzeń k raju . Dano mgnste, nieu
chwytne przyrzeczenia i przygotowano grunt 
dla austTO-niemieckiej agitacyi.

W  innym biuletynie zauważa Biuiu Prasowe 
(IG lipiec 1915 r.), że - gdyby naw et wrogowi 
udało się zawładnąć całym  urodzą jem lubelskiej 
gubernii, to starczyłby on na zaopatrzenie Rze
szy zaledwie przez dwa tygodnie. Czyż w ar
to —  pytanie — wobec podobnego faktu, za
mieniać kraj w pustynie, a ludności wpychać w 
rękę kostur żebraka i tu łacza? W łościanin za
stanawia! się: pownie dany rejon jest ostate
cznie już stracony i pod inne popadnie pano
wanie... In te ligencja  zaś m its t i m iasteczek 
przypominała słowa odenw y głównodowodzą
cego, porównywaia je z rzeczywistością i na 
tło porównania wy twa ra iło  się położenie, k tó 
rego należało uniknąć w interesie państwowości 
rosyjskiej.

Zaczęła się zatem najosobliwsza w świecm 
r  a z z i a, rabowano, niszczono w łasnych pod
da nych, postawiono —  podług w yrażenia urzę
dowego rozkazu —  na równi ludność z bydłem... 
Dla usprawiedliwienia zaś bezmyślnej, barba
rzyńskiej do szpiku i kości roboty, osłaniano się 
potrzebami wojskowymi i kryto się za niemi, 
jak za wygodnym parawanem. O pasyi pusto
szeniu wyłącznie dla pustoszenia, daje w yobra
żenie sprzeczność zarządzeń, choćby w powiecie 
łochaczewskim.

12 lipca. Teiegiam warszawskiego gubernato
ra. Zniuzczyć wszystkie zasiewy.
- • 14 lipca. W strzymać niszczenie zasiewów. Dy
wizyjny kom endant obozu 3 strzeleckiej dy 
w izji.

22 lipca otrzym ał naczelnik powiatu socha- 
czewskiego polecenie:

'  Sprzeciwiających się nis tczenhi zasiewów 
oddać pod sąd wojenny! Pułkow nik Serebrian- 
nikow*.

Zebranych w głównej sali Stacyi zbornej oficerów 
legionistów powitał wódz krótka a serdeczną 

przemową, dając wyraz swej radości, że może po
znać swoich żołnierzy na eksponowanej placówce 
wiedeńskiej i oglądać wzorowe urządzenia tutej 
szej Stacyi zbornej, poczem wypytywał każdego 
legionistę ; o dotychczasowe wojenne przeprawy.

Z kolei oprowadzał dostojnego gościa po obszer
nych zabudowaniach komendant Stacyi zbornej di 
Eugeniusz Malisz w towarzystwie przydzielonych 
do Stacyi oficerów podpor. dra Macieszy, chor. 
dra Stocha i lekarza nakładowego dra Besona. Ge
neral Puchalski interesował się żywo całom urzą
dzeniem, zwłaszcza oddziału dla chorych i rekon
walescentów i nie szczędził słów uznania dla ładu 
i porządku, jaki wszędzie panowTał.

Po puwrocie do jali głównej, zainaugurował akt 
poświęcenia komendant porucznik dr MalLz pię
kną przemową, w 1 tórej powitał gorąco ks. bisku
pa Bandurskiego i wszystkich uczestników, przy- 
czein złożył im za uświetnienie aktu swą obecno
ścią serdeczne podziękowanie. ’ Następni0 skreślił 
mówca hi i tory ę wiedeńskiej Stacyi zbornej.

Było to najpierw biuro werbunkowe, założone 
z inieyatywy wiedeńskiego komisaryatu N. ¥  N. 
Pierwszym komisarzem wojskowym był kapitan 
Legionów polskich, poseł Kazimierz Wysocki, 
pierwszym instruktorem Andrzej Galica, obecnie 
major Legionów polskich. Wiedeń wysyłał kompa
nię za kompanią, wyćwiczone i wzorowo wyekwi
powane. Powoli zaczęli napływać do Wiednia ran
ni i chorzy legioniści. Trzeba się było nimi zaopie
kować. Agendy zaczęły wzrastać. Biuro werbun
kowe stało się powoli komendą placu legionów 
polskich. Zorganizował ją kapitan Legionów Ro
ger br. Battaglia w styczniu 1915 roku. Z tych ma
łych początków rozrosła się Stacya zborna, objęła 
szereg ważnych oddziałów i spełnia dzisiaj coraz 
nowe zaszczytne zadania. Rozwdja się i spotyka 
z uznaniem.

Po przemówieniu dra Mali sza, ksiąuż biskup 
Randurski dokonał aktu poświęcenia, który 
zakończył przemową, sławiącą czyn Legionowy 
i ofiarną kiew, przelaną dla przyszłości Ojczyzny 
Generał-major Puchalski złożył następnie podzię
kowanie ks. biskupowi Bandurskhmu za nieusta
jącą pieczę moralną, jaką otacza Legiony, zgroma
dzonym gościom za pomoc materyalną społeczeń
stwa, a legionistów wezwał, aby, gdy wrócą ua 
front, trwali dalej w walce nieugiętej, jak długo 
zaś przebywają w środowisku, gdzie wszystkich 
oczy są na nich zwrócone, ze szczególną dbałością 
szanowali honor Legionów. ■

Po skończonej uroczystości, generał-major Pu
chalski udał się do Gospody Legionów, gdzie, po- 
witany przez p. reduktorową D ą b s k ą, zwiedzi1 
ten zakład pożyteczny i na tablicy pamiątkowej 
wpisał swojo nazwisko.

W śród rozpoczynającej się orgii »tańcow a
nia*. —  owego pohulania majora P łu ta z *Pana 
Tadeusza* — udał się do kw atery  wielkiego 

'księc ia  senator N euhardt wraz z margr. Wielo
polskim, aby donieść o »niesystematyczności<t 
ewakuacyjnych zarządzeń, k tóre w wojsku i 
w ludności wyrobiły mniemanie, że przedsię
wzięte środki, m ają na celu represye.

Wówczas to wielki książę, dnia 21 czerwca, 
wydał pewien rodzaj ew akuacyjnej normy, po- 
lei-njąe ni ayć tylko to, co jes t koniecznem ze
^rzgi^CtU E*# w ojenne w ym agaiiia  \ pro-
tokoiy dla udzielania odszkodowań. Zabieiae 
aśę winno wyłącznie mężczyzn w wieku od 18 
da 45 lat. W  zakończeniu nakazyw ał ^przerwać 
surowemi środkam i samowolne niszczenie ma
jątków  ' oriez w o j ^ .  Jożoi władze nie uznają 
źa swój ?więty obowiązek wykonać polecenia 
nieuniknionym jest upadek dyscypliny*.

Nie na' długą metę siarczyły słowa.
N iebaw em  książę Seweryn Gzetwertyiiski 

zwrócił się w imieniu Komitetu Obywatelskie
go do naczelnego wodza:

»Podane 3o wiadomości powszechnej *ozpo- 
rządzenie W. Ces. Wysokości z dnia 21 czerwca, 
Nr 1741, obroniło ludność od ropresyi cotają- 
cyeh e’ę w oiik  i uspokoiło jej cierpienia. Obe
cnie pogrążyła się ona ua nowo w 3tiachu. Idą
ce na świeże pozycye armie w powiataob płoń
skim i płockim, poryw ają znowu ludność z sobą, 
stosując gw ałt, odbierając i niszcząc mają-tki bez 
sporządzania protokołów  lub wydawania kw i
tów rekwfzycyjnych. Po drod:e puszczają ąlę 
z  dymem pożarów wiosłu, folwarki i świątynie! 
Dotychczas zarejestrow ano w niewielkich czę
ściach powiatów płońskiego i płockiego nazwy 
41 spalonych wsi i folwarków i trzech kościo
łów! Wasza Ces. W ysokość raczy koniecznie 
podtrzym ać wiarę w ludności, że rozkazy Jego 
są Święte i uratow ać ją od rozoaczy i .z n a n ia  
się w odmęt zaburzeń. Błagamy Waszą Ces. W y
sokość nie pozostawiać bez opieki kra ju  i ludno
ści, k tó rą W asza Ces. Wysokość wezwała do 
wskrześnięcia, i nie pozwolić, aby żołnierska sa
mowola panoszyła się w dalszym ciągu wbrew 
rozkazom  W. Ges. V* ysokości*.

W  ramach powyższych dokum entów, nabie
ra ją  wypukłości szczegóły ew akuacyjne, skre
ślone w ssoregu świadectw naocznych św iad
ków. • (C. d. n.).

Ernest Łuniushi.

lowauie stosunków handlowych między Króle
stwem Polakiem a monarchią.

Wykład inżyniera G o e b 1 a wypowie porucznik 
Leon P r u s - K n i a z i o ł u c k i ,  pracujący ró
wnież w c. i k. Zarządzie obrotu towarowego. — 
Bliższe szczegóły zostaną podano niebawem do 
wiadomości publicznej,

Krakowskie Kolo Tow. historycznego odbędzie 
w sobotę, dnia 15 b. m., o godzinie 6 wieczorem w 
sali seminaryum filozoficznego (ulica św. Anny 12) 
zebranie XVIII. z następującym porządkiem dzien
nym: 1) Odczyt dra Fryderyka Papeego: »Trzyna- 
8toletnia wojna pruska 1454—1466*, 2) Odczyt dra 
WładysLawa Konopczyńskiego: »Z dziejów senatu 
polskiego w w. X \II . i XViIi«. 3) Wnioski i inter- 
pelacye. 1

’ Wybór zarządu krakowskiego Towarzystwa le
karskiego na rok 1916. iP rz  igląd Lekarski* do
nosi: Piezesem Towarzystwa został wyoramy pro.. 
dr Piltz (na ro t) Wiceprezesem prof. Ciechanow
ski (na Toik/. Redafl&torem aRi.egiląidu Lakai Jue- 
gOa ponownie prol Ciecnamow śki (aia trzy łata). 
Administratorem >Frzeglądu* ponownie dr 'Woj
ciechowski (aa trzy lata), fcekrertarzean stałym 
dr Nitsch (na dwa lata). Sekretarzem dorocznym 
dr Borowiecud (ua rok). Bibliotekarzem ponownie 
dr Biansberg (na 2 lata). Skarbnik dr Ak-rroa 
i gospodarz prol. Seńkowcki, wybrani w roku '.9Ib 
na 3 lata, urzędują <k> konoa r. 1916. Do komisyi 
kontrolującej ponownie wyibrand dr Pkrtrow-ski i 
dr Siabr; do komisyi redakcyjnej ponowni*3 prof. 
<łr Biowicz, dr Krzysreałowtcz, dr Rutkowski, dr 
Majewski i dr Blasobepg. Przewodniczącym stałej 
komisyi słownikowej pozostaje nadal prof. B.*o- 
wicz. -Delegatom do Rady za.dodowezej Towa
rzystwa lekarzy galicyjskich wybrani ponownie dr 
Ciechanowski i dr Browicz; do komisyi kontrolnej 
Iow . lekarzy galicyjskich ar SchooguL Delegata
mi na walno zgromadzenie Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich wybrano tych samych czl mków, co 
w roku 19l3 

Z teatru ludowego. Dyrekcyu teauu  ludowego 
celem jak najświetniejszego wystawienia »Snu no
cy lemiej* pozyskała p. Bronisławę Krajewską, 
primadonnę opery, która cdśpiewa partyę Rusałki, 
i p. Adelę Sachs, która z baletom elfów odtańczy 
eiektowno ewolucye na tle muzyki. Nadio profesor 
Stanisław Lipski odegra uwerturę Scherzo, Inter
mezzo, Noktmno i Marsz weselny F. Mendclsohna 
z towaizyszeniem orkiestry. Przedstawienie w pią
tek. _  Dzisiaj i jutro przedstawienie <.a,vieszone 
z powodu prób generalnych.

Skargi na chłeb ki akowski. Ud paru uui docho
dzą nas z kilku stron akairgi n a  znaczne pogurr** 
nie się chieba, wypiukanego w Krakowie; chieb 
ten jest abacnie często źlo wypioozony, zawiera 
dużo zakalców z masy zaemniaicizuinej, jest ciężki 
i niemożliwy do jedzenia, bo ^prerwadza zaourze- 
nia żołądkowe Oczywiście aarzuty powyższe od
noszą się tylko do ni -kiórych parkani, gdyż na 
ogól starają się kraik owacy piekarze wypiekać p.e- 
czywo sma.>zne. Biuro aprowazacyjne magiav atu 
winno zwrócić Dacznie;,szą uwagę na ńektóra pie- 
ksu nic, które widocznie v, ypicd^ają ©hle-o z mew .1- 
Ściiv oj mieszaniny.

Pożar. W poniedziałek przed południem wy
buch 1 ogień w realności pod L 10 przy ulicy Bi
skupiej; w mieszkaniu na drngiem piętrze zapali* 
się sufit wskutek wady pieca. Miękka siraż po
żarna ugasiła ogień w ciągu kilkunastu minut. _

- Wiauomoścł od jeńców z ftosyi. Redakcya nasza 
otrzymała wczoraj z Rosyi od przebywających lam 
w niewoli oficerów ~austryaekich telegram z po
zdrowieniem z miejscowości C z e r n y j a i  — gu
bernia a s t r a c h a ń s k a ,  gdzie znajduje się 
większy obóz koncentracyjny dla jeńców. Podpi
sy podajemy według przekręconej pisowni.

'rotmistrz Blacowci, Przemyśl, nadponie-.nik d.

lik iilftty o naslesliiiku Coiordzln
Ukrairlskie »Diło« z d a ty  10 b. m., zamie

ściwszy •wiadomość o śmierci nam iestnika gen.
Colarda, tak ie  iuu poświęca żałobne wspom- 
lńoi.ie:

»Po br Stadionie był to pierwszy namiestnik 
Galicyi, któreig-o mianowanie przyjął ukraiński 
■naród zadowoleniom i nadzieją.. W stosu-nkacb, 
gdzie pirsoz zbyt wiele ,lat stan jw isk j namiestni
k a  Galicyi zajmowali wyłąccmae mężowie zaufania 
Kola polskiego, mianowanie- namiestnikiem gene
rała Colarda było tJctean, który aadowolcmiom i na
dzieją napełnił nasz naród. Zamiast męża zaufania 
polskiej parlamentattnoj reprezetiitacyi, mamie ;tni- 
kie-m cesarskim i został o. i k. gom&ral, crzlonek a r 
mii, raprezbratoait państwowej myśli lia-bsburskiej F.nsehy Cubicyski, Tarnopol porucznik C igriew  
monarchii, k tóry  i swoją narodowością i swojem 
Stanowiskiem dawał nadzieję 'berzstroimiości, a tom 
samem przy c-hyiności do tego nar-od-u i kraju... Za 
krótko urzędowa] ś. p  geme-ral Colar.d i w wy
jątkowo ważnych okoMoznośoiach. a jednak do
datni wpływ jago rządów sasanai zył się bardzo 
wyr aż nie. Zaraz u  ■wstępu swego urzędowania, 
gdy on z  uaciskiean oznajmiał swoim urzędnikom, 
że t:.n tylko może uważać się zu daorego urzędni
ka, który zna i szam.iljo język obu namodów, z 
ujuanien. prnzyjęliśmy no oznajmienie...

1 to  -pierwgtze wrażeme nas nic zawiodło. Nazza 
repreizenitaoya weszła z namiestnikiem gen. w ści
sły kontakt, informowała go o potrzebach i żą
daniach naszego narodu, a on zajmował wobec* 
tych potrzeb i żądań -narodu, stanowisko takie; 
jak wobec potrzeb i żąda u narodu, który ma prawo 
być traktowanym n a  -równa ,z wszystkimi innymi 
narodami w państwie. I  także formalnie dawał 
temu wyraz, używają-c w osobistych znoszeniach 
się z naszą reprazcmtacyą ukraińskiego języka.
Unzęlowanie jego — spodziewamy się — przej
dzie do historii, jako początek nowego peryodu 
w traktow aniu Jkrnińskiojgo narodu w austrya- 
okiom państwie, peryodu, w icitórym ukraińsHii na 
ród będzie swobodnie rozwijał aię pod och.oną 
monari liii i dynasty! ha!bsbuiskiej«.

O r @ G Z g $ t $ ś ć

Wiedeń, 9 kwietnia.
Dzisiaj rano odbjda się tu z okazyi pobytu wo 

dza Legionów polckicn, generała Puchalskiego, 
oraz ks. 1 iskupa Bandurskiego, uroczystość po
święcenia tutejszej stacyi zbornej dla legionistów. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. biskup Władysław 
Baudurski. Obecni b) li wszyscy legioniści, w Wie
dniu przebywający, baterya szkolna artyicryi Le
gionów polskich z Kaiser-Ebcrsdorf z komendan
tem swoiui podporucznikiem Glinieckim i chorąży
mi Domańskim i Procnerem, reprezentant wiedeń
skiej komendy placu pułkownik Tiehy, reprezen
tanci N. K N., wiedeńskiego Komisaryatu N. Jv. 
N., Gospody dla legionistów, Ligi kobiet i liczni 
proszeni goście, w ich liczbie poseł do Dumy Łem- 
picki.

O godzinie ti rano odprawił ks. biskup Baadurski 
w głównej sali stacyi zbornej mszę z komunią św. 
przed ofiarowanym przez siebio Stacyi zbornej oł
tarzem. Sam przygotował legionistów w dwudnio
wych rekolekcyach do spowiedzi i komunii świę
tej, sam też teraz komunii świętej udzielał.

O godzinie 9 rano przyjechał, witeny z daleka 
już entuzyastyczn/mi okrzykami, wódz Legionów

(Zbigniew) Iforodyński, Zbydiiićw. r.muczink An
toni Carycek, Jarosław, porucznik Maryan Ri p-  
p e r ,  Kraków, eborąży Kazimierz Moszyński, Zło
czów, chorąży Karol Pulda, Lwów, kadet Stanisław 
Seroblandski, Sambor.

Wersetet (Czernijar, gubernia Astrachań. — Ro
dziny i przyjaciele jeńców zdołają może domyśleć 
się ich nazwisk, przekręconych w telegramie, da
towanym z 13 marca b. r.

Zgon lekarza polskiego w niewoli rosyjskiej. 
W zbazic jeńców wojennych w Jarańs.tu na Sy- 
beryi umarł ua tyfus plamisty au^tryack’ lekarz 
wojskowy ś. p. dr Jan  C z a d o ,  który się dostał 
do niewoli rosyjskiej. Zgon nastąpił 17 lutego b. 
r. Zmarły pełnił obowiązki lekarza w obozio jui- 
ców i pmll ofiarą zawału. 0  zgoni' jego nadeszła 
wiadomość od Tow. Czerwtn go Krzyża w Ko
penhadze do krakowsidej dyrekeyi polieyi.

•' ' Jtc - •

Z  ' k t r n l u m
Kapitały Jla odbudowy kraju. »Gazcta Wieczor

na* lwowska donosi: Sprawa oloudjwy kraju, ja
ko intratny interes kapitalistyczny, budzi "rolne 
i zrozumiale zainteresowanie w sterach banko
wych. Istnieje zamiar założenia Towarzy stwa bu 
dowlanego z kapitałem zaltładowym około 15 mi
lionów koron, który ma być w razio potrzeby po
większony. Udział w tej na wielką skalę ponr 
sianej akcyi biorą: Bank dla krajów koronnych,
Anglóbaok, Zakład kredytowy i część banków k.a- 
jowych. Dowiadujemy się, że dopuszczone będą 
do wzięcia udziałów także osoby prywatne. Do
tychczas z tej strony zgłoszone zostały udziały

Kraków, 12 kwietnia.
Brak cukiu. W dniu 15 b. m. kończą się 2-tygo- 

dniowe karły cukrowe, niestety większość ich nie na sumę około 800.090 koron. Liocydująee uchwa- 
mogla być zrealizowaną, bo cukru nigdzie nie mo- ły i postanowienia p o w z i ę t e  z o o l a n ą
żna było dostać. Jak  dotąd, kaily te uprawniają d n i a 17 k w  i e  t n  i a b. r. w K r a k o w i e ,
tylko do zaopatrzenia się w wyznaczoną ilość cu
kru, ale zupełnie nie zapewniają ich właścicielowi, 
że żądaną ;lośc cukru otrzyma. Od 15 b. m zaczną

gdzie ma się odbyć zjazd delegatów
Biała, 2 kwietnia, (Pożegnanie starosty dra Fc- 

dorowricza. — Sanatoryum w Bystrej;

tne czynniki mteugencyi11, w niedzielę, 16 b. m.
0 godz, 5 po południu w sali Rady powiatowej.

Tarnów, 10 kwietnia. (Z działalności tarnow
skiej Ligi (kobiet. Schronisko dla sierót. Grób po
ległych legionistów w Ple-śny. Ilerbaciarnia dla 
legionistów. Wieczór Wyrwicza). Liga kobiet JSL 
K. iN. w Tarnowie ima do zanotowania kilka prac 
nowych: W styczniu br. powstała w fonio wy
działu Lig' myśl założenia schroniska dla sierót. 
Sprawą zajął się równeż gorąco książęco-biskupi 
Komitet i dzięki wspólnym wysiłkom powstało 
schronisko. Laga zasha- schronisko, mieszcząco 24 
najmniejszych sierót kwotą 200 K miesięcznie, 
nadto ofiarowała joduo.azowo (kwotę 400 K -  na 
p&orwsae potrzeby i wyposażenie w ldezoędne przed- 
tmłoty, jak pościel, hieldizna, naczynia kuchenne 
itd. Staiazo icroty uu.ieszc^a się w schronisku 
riiuig im. św. Zyity i w zakładzie Braci Alberta. Nad 
TOBwojean schroniska czuwa K B K., prezesowa 
Seiko,ya sie.octij, żona radcy dworu p. Reinerów a
1 przedstawicielki Liigi bobiet ‘

Dzięki wielkiej upnzejmości władz wojskowych
ukończono już dkshumacyę zwłok legionistów, po
ległych w Pleśny. Przy urządzeniu cmcntauia 
an.zgiędnlmo imicyaitywę i życzenia Ligi kobiet. 
Grunt pod cmentarz wynoszący 2500 m* podaro
wał pi. Izrael Wechsler. Ekśliumowano zwłoki 2 
oficerów i 66 iołnieray legionistów. Na omentarzu 
stania krzyż żelazny na podmuirow aniu, całość oto
czy się ówfenkami, lipami i żywopłotem. W przysz
łości stanąć powinna na cmentarzu kaplica, czego 
solne lud okoliczny bardzo gorąco życzy.

Dla bawiących w Tarnawdo cbwńlowo, zwłasz
cza na tak z-w. „odzaaie szczękowym11 legionistów, 
iza!ożyła Liga kobiet w bieżącym roku herbaciar
nię i czytelnię. Mioad się ona obecnie w gmnehu 
Towa-rrzystwa strzeleckiego, otwaHa codziennie -od 
3—6. Legioniści znajdują tutaj dzienniki, książki, 
gry towarzyskie, papierosy, herbatę, ohleb z ma
słom łub powidłaini, oraz serdeczną swojską atmo
sferę. Fundaiszów dostarcza Liga kobiet, dzielnie 
wspierana przez hojne Jary pan iz Wojnicza, oraz 
uezenice tutejszych wyższych szkół żeńskich. Licz
ba codziennych gości w herbaciarni waha się mię
dzy liczbą 10 Ś  30.

W sali kasyn,owej oidbyl się 8 brn. wieozór Wyr- 
wiiaza,, znanego monologisty i ikabarecisty krakow
skiego. P. Wyrwioz z Wielkim humorem* wypowie
dział kalkanaścio monologów, z pomiędzy których 
najibajdiziej się podobały: Ewaktiacya Krażtowa,
Ewakuacya Lwowa, Rap on, feldwobla i inne, Rzę- 
sisite oklaski liewnio ' zgromadzonej - publiczności 
wypływały mo tylko z uznania dla dobrych pro- 
dukcyi, lecz również k sympatyk jaka zadzierzgnę
ła się między p. Wyrwiezem a tam ovnhą publiką.
. Nauczycielstwo lwowskie w sprawie zapomóg. 

W pilnej sprawie zapomogi rządu dla nauczycieli 
na odbudow*ę zniszczonych gospodarstw domowych 
odbyło się w niedzielę w e Lwowie zgromadzenie, 
zwołane przez T ulsk ie  Towarzystwo Pedagogiczne, 
w szk o le  im ien ia  Staszica. Przewodniczył zebraniu 
dyrektor P i ó r k  i e w i c z, zagaił jo dyrektor 
S z c z u r k i e w i c z ,  w przemówieniu swem wstę- 
pnem między imicmi wyrażając wdzięczność nau
czycielstwa dla wiceprezydenta Dembowskiego 
i radcy min. Twardowskiego za opiekę podczas 
uehodźctwa. Referat o sprawie zapomóg wygłosił 
p. S i c i ń a k i, poczem rozwinęła się dyskusya. 
Po dyskusyi zgodnie powzięto uchwalę,' by do 
władz krajowych i centralnych wystosować apel 
o załatwienie sprawy dodatku drożyźnianego. — 
Władze centralne odnoszą się życzliwie do tej spra
wy, jak to stwierdziła dcputacya, wysłana z koń
cem marca do Wiednia.

Idzie teraz o to, by Wydział krajowy w porozu
mieniu z Radą szkolną krajową i to jak najspie
szniej przedłożył odpowiednio wnioski do władz 
centralnych.

Dyrektor P i e r z  c h G  a poruszy] sprawę nau- 
cl ycielslwa z prowinoyi, powołanych do pełnienia 
obowiązków wo Lwowio, których sk ro m n a  płaca 
na życie w stolicy nie wystarcza; postanowiono 
zwrócić się do zarządu miasta, p. starosty Gra
bowskiego i Rady przybocznej i prosić o wyró 
wnanie plac tych nauczycieli z poborami nauczy- 
nauczyciclstwa lwowskiego. P. I w i ń s k i żądalJ 
by sprawę należących się nauczycielstwu dodat
ków postawie jasno i stanowczo;.jako wyraz opi
nii nauczycielstwu -całej Galicyi. — Wreszcie p. 
S t a c h o ń  p o ru sz y ł sprawę pięcioleci, żądając 
wypłaty - należnych a zaległych kwink weniów. 
W końcu omawiano przykro położenie rodzin nau
czycieli, pozostających w niewoli, i uchwalono 
sporządzić dokładną ich listę i interweniować w 
sprawie tych, którzy . spełnili swej obowiązek 
względem państwa, pozostawiając rodziny bez zao
patrzenia.

Wieczór Grougerowski we Lwowie, urządzony 
na dochód ^funduszu zapomogowego ćBa rodzin 
mieszczańskich lwowskich po poległych legioni
stach i żołnierzach*, w sali Kasyna miejskiego we 
Lwowie, udał się pod każdym względem znakomi
ci^-Przybyli przedstawiciele: episkopatu, uniwer
sytetu, politechniki i mieszczaństwa, Na program 
złożyły się: gra pianistki p.- Ot lawowej, deklama
c ja  p. Siemaszkowej i Ilierowskicgo, . śpiew p, 
Greeu, wykład profesora Boloz-Antoniewicza i ży
wo obrazy. Finansowy sukces wieczoru był iuw- 
meż znakomity.

Kalendarz gregoryanslti w dyecc/.yi stanisła
wowskiej. >Gazeta Kościelna* dowiaduje się, że 
wielka część ludu ruskiego w dyeeozyi stanisła
wowskiej przyjęła z niechęcią zmianę kalendarza, 
upatrując w mej dążność do ^spolszczenia* Rusi
nów. W pierwsze święto, które mieli obchodzić ra 
zein z całym światem katolickim, ' w dzień Zwia
stowania Najśw. Panny, tylko garstka wiernych 
podążyła do cerkwi na służbę Bożą.

Zarząd miejski udzieli! komitetowi budowy ko
ścioła na Powiślu placu pod budowę przy ulicy Ła
zienkowskiej 14.

Budowa nowego kościoła pod wezwaniem Matki 
Boskiej Częstochowskiej rozpocznie się w dniach 
najbliższych. —

»Św’iat« p.^JFuinina w najnowszym m.n.erzo 
(15), że w dinu 5 maja b. r. przypada 70-ta Toczni- 
ca urodzin Henryka Sienkiewicza. Pismo to wzy
wa ogół do uczczenia rocznicy w ten sposób, aby 
odbjć się mająca wielka majowa kwesta oświato
wa w Warszawie, odbyła się pod hasłem imienia 
Henryka Sienkiewicza.

Związel Niemców w Królestwie „Gazeta r-oran 
na11 donosi: Oprócz zaznaczonych już o-dkaiałów 
w Radogoszczu. Zgieizn i Pabjamc-ach, powstały 
jeszcze oddziały „Związku niemieckiego dla Ło
dzi i okolic11 w gminie Rąbień, po w, łódzkiego ł 
Nowosoinej , tamże ^nazwanej obecnio „Nousalz- 
tcld11) W Uch dniach odbędzie się zebranie orga
nizacyjne oddziałów w Rok.ciu i Rudzie Pabjani. 
ckiej.

Wyroki śmieieł. Z K u t n a  donoszą: Tutejszy 
sąd połowy skazał na śmierć za przechowywanie 
broni i dokonanie napadów bandyckich 7 następu
jących mieszkańców: St connefelda, J. Lubicho- 
wskiego, F. Marca, A. Olejnika, B. Brzebusza, A. 
Kowalskiego i W. Centa.

Z S u w a ł k  donoszą: W ubiegłą niedzielę roz
strzelano w obecności księdza i -władz wojsko
wych 2 szpiegów.

Spis ludności przeprowadzony w tych dniach 
wyl.azał, że Suwafki liezą 14.479 mieszkańców.

Z Wilna. (Rada szkolna. — O odrodzenie języka 
białoruskiego). Wlauze okupacyjne powołały do ży
cia Radę szkolną. Do Rady należą: ks. Jasiński, 
dyrektor Kościalkowski, radny Niedziałkowski, ra
bin Rubinstein, dr Szabad, prof. Gurewicz, dr Bak- 
szis, dr Szaulis, nauczycielka Jul. Moenke, pastoi 
Tittclbacli i von Litzkiowitz ;

Wychodzące w Wilnie od pmuwy lutego pismo 
białoruskie „Roman'*, agituje za odrodzeniem ję
zyka białoruskiego, który był niegdyś językiem u- 
rzędowym Litwy, później jednak w skutek ̂ stule
tnich prześladowań i ucisku, utracił swo poważno 
stanowisko wśiód języków europi jskieh. „Iloman11 
propaguje także pokojowo współżycie Białorusinów, 
Litwmów i Polaków na Litwie i Białorusi.

polskich, generał-majof B a c h a l s k i  w tow a-;czele wojskowej instytucyi, mającej na celu uregu-

obowiązywać nowe karty, jednakże i poprzedni j z  okazyi ustąpienia tutejszego sl aost> dra 'i1 ó- 
niezreaJzowano karty puwńmiy być ważne, nie d o r o w i e z a ,  przeniesionego uO Brzeska, odby- 
rnożna bowiem szerokich kół ludności pozbawiać' 
nabycia cukru o kilkanaście dni później, za brak 
bowiem towaru nie n.ożn i karać konsumentów.

Wykład nadporucznika inżyniera Leona Goebla.
Staraniem Instytutu ekonomicznego odbędzie się 
w* poniedziałek, dnia 17 b. m., o godzinie 6.f5 na 
uniweseytecie Jagiellońskim w* sali Kopernika 
wykład szefa c. i k Zarządu obrotu towarowego, 
nadporucznika Leona G o e b l a  na temat: »Sto
sunki gospodarcze w Królestwio Polskiem*." Bę
dzie to jeden z najciekawszych wieczorów nauko
wych, urządzonych staraniem Instytutu ekonomi 
cznego, tak ze względu na przedmiot wykładu, jak 
i ze względu na osobę prelegenta Nadporucznik 
G o e b e 1 miał niedawno wykład na ten sam te
mat w języku niemieckim W Wiednia, przyjęty 
przez publiczn )ść i prasę bardzo przychylnie. Wy
kład jego zawierać będzie bardzo ciekawy mate- 
ryał faktyczny dzięki temu, iż prelegent stoi na

ło się dnia 31 marca nadzwyczajne uroczyste po 
siedzenie liady miejskiej. Pożegnalnego przeinć 
wienia ustępującego starosty, jak również przemó
wienia buriiiistrza miasta, p. S z m c j i, wy słuchali  ̂
radni, stojąc. W ciągu swojaj działalności w Białej 
zaskarbił sobie dr Fedorowicz żywą bympatyę mie
szkańców miasta i powiatu, zv.łaszcza wśiód u- 
chodźczych rodzin urzędniczych, zmuszonych do 
czasowego pobytu w Białej.

W miejscowości klimatycznej Bystra na Śląsku 
powstało sanatoryum. dla chorych piersiowo ofice
rów. Komendę zdrojowiska sprawuje nadporucznik 
M a n o v a r d a, opieki lekarskiej dostarcza star
szy lekarz sztabowy dr £ e i d o 1, lekarz górniczy 
z Bystrej.

Bocnnia, 7 kwietnia. (Odczyty). Sekcya peda
gogiczna w Bochni uprosiła kilku urelegeutów 
krakowskiego kursu psychopedagogicznego o wy
głoszenie odczytów w Bochni. Plerwsay odczyt 
wygłosi dr Maryan O i  r z y w o 1 s k i p. t . : „Isto-

Z Warszawy. (Wzajemno ubezpieczenia. — Bu
dowa kościoła ua Powiślu. — 70-lecie Sienkiewi
cza),

Za zezwoleniem władz niemieckich otv, arto po
nownie 47 biur powiatowych instytucy' wzajem
nych ubezpieczeń w całej okupacyi niemieckiej. 
Znalazło w niej pracę łącznie z personalem zarzą
du przeszło 170 pracowników, przeważnie o wyż
szych kwalifikacyach technicznych i zawodowych. 
Dzięki zabiegom Rańy i zarządu, naczelne władze 
lubelskie zezwoliły również na wznowienie czyn
ności tej instytucyi w obrębie okupacyi austryac- 
kiej, z zachowaniem głównego zarządu i rady w 
Warszawie, lecz z utworzeniem specyalnej repre- 
zentacyi miejscowej w Lublinie. Formowanie no
wego personalu jednocześnie z otwarciem biur 
powiatowych na okupacyę austryaclcą nastąpi z 
dniem 1 maja. Tym sposobem instytueyr Ubez
pieczeń wzajemnych powołana zostaje do życia 
w swej nowej postm-i, o charakterze na wskroś pol
skim, który władze rosyj.ddo w ciągu ostatniego 
[pięćdziesięciolecia zatrzeć s*ę starały.

l a
Polski koncert wielkanocny w Wiedniu. Dono

szą z Wiednia: Staraniem Zarządu „Gospody Le
gionistów11 odbędzie się w sobotę 15 b. m. o godz. 
pół do 8-roej wieczorem w średni T sali Konzert- 
hausu w Wiedniu koncert, którego dochóu p.ze 
znaczony jest na święcone dla legionistów. Pro
gram, w którego skład wchodzą utwory kompo
zytorów polskich, mające się wykonać po raz 
pierwszy w Wiedniu, opiewa: Karłowicz: Pamią
tka, Mów do mnie jeszcze; Niewiadomski: Jakże 
Cię mam brać dziewczyno?, odśpiewa śpiewaczka 
opery nadwornej Bella Paaleu; Opieński. Jasna 
noc; Różycki: Gdy bodę musiał odejść, Tęsknota; 
Szymanowski: Łabędź, Pieśń dziewczęcia przy 
oknie, odśpiewa śpiewaczka kameralna Elisa 
Elizza, Chopin: Neetur Des-Dur, Eiude a-moll, 
Impromptu Fis Dur, Polonaiso Fis-mol,, odegra 
profesor Jerzy Lałcwicz; bralnns: "Oda Safony, 
Skrytość; II. WTolf: Śpiew Weyla, odśpiewa śpie
waczka opery n nul woniej Bella Paalcn; Weiiigar- 
tner: Ty jesteś dzieckiem; Liszt: Musi to być cu
downe; Graedencr* Szczęście, oóśpiewa śpiewali 
opery nadwornej William Miller; Szubert: Wiara 
wiosenna; Polstner*. Na wędrówce; Moser: Noc 
lipcowa, odśpiewa śpiewaczka kameralna Elisa 
Elizza; Lówc: Kawaler; Piotr Moss: Łolnierz sa
motny (Manuskrypt, Utwór poświęcony kapitano
wi legion. Paderewskiemu); Henschel: Hymn po- 
ra-nnyę odśpiewa śpiewak opery nadwornej dr Emil 
Selupper. Akompaniament obejmie Kran/, Moser, 
kapelmistrz opery nadwornej. Bilety po 10, 8, G, 
4, 2 1 K nabywać można wcześniej przy kasio'
Konzerlhaup^ i w lokalu Gospody Legionistów 
IV. Wcyringcrgasse W

Szkolą polska na tułać'wie. Z Kikolsburga piszą 
naau W, Nikolsburgu, małej mieścinie w połu
dniowych Morawach, stanęła olbrzymia szkoła lu
dowa na barakach dla bezdomnej dziatwy galicyj
skiej. Może ona na śmiało iść w zawody ze szkołą 
funkcyonującą w kraju własnym. Kilkanaście ty
sięcy biednej młodzieży znalazło bezpłatną naukę 
w tym zakładzie, otrzymując w darze ubrania i bie
liznę. Z powodu przybycia bukowińskich wychodź
ców, utworzono szkołę z językiem niemieckim ja
ko wykładowym Piętnaście sil nauczycielskich z 
dyrektorem na czele prowadzi ten zakład. W sa
mem zaś mieście stoi druga szkota polska, któv3| 
jest filią szkoiy głównej. Około 120 dzieci uczę
szcza do niej. Jest to młodzież pochodząca z naj
rozmaitszych klas społeczeństwa żydowskiego. — 
Panuje tu wzorowy ład, harmonia, jeden los ścisnął 
ich razem jakby węzłem gordyjskim. 1’rócz języka 
polskiego jako głównego, udziela się nauki języka 
niemieckiego w az nauki lachunków, śpiew u i gim
nastyku

Miałem sposobność rozmawiać z dziećmi tej 
szkółki. Choć — jak już to wyżej powiedziałem — 
nie jest to młodzież jak najlepiej wychowana, a je 
dnak jest w najwyższym 6topniu przywiązana do 
swego nauczyciela. Nauczycielem tym pełnym po
święcenia jest p. Epstein z Tarnowa. Cala kolonia 
jest mu szczerzo wdzięczą:; za jego pracę i dobroć. 
Jest on prawdziwym ojcem tej młodzieży, sio w* a 
jego są balsamem kojącym dla zbolałych serc tej 
nieszczęsnej dziatwy. Postępy, jakie, czyni w szko
le są doskonale. I tak klasa V p rze ro b iła  prawdo 
najważniejsze ustępy z literatury polskiej, kończy 
już historyę polską, a w y b itn ie jsze  fal;ta history
czne łączy z dziejami chw ili obecnej.

Br. T.
Golnięta konfiskata w Niemczech. Broszura Ben

jamina Sogla pod tytułem: »Die polmsche Juden- 
frage* uległa była dnia 20 lutego b. r. na skutek 
zabiegów, z pewnej strony poczynionych, konfi
skacie cenzury niemieckiej. Naczelna komenda na 
w s c h u d z i c  zniosła obecnie konfiskatę i zezwoliła 
na z b y t książki w handlu księgarskim. W swoim 
czasie zwróciliśmy uwagę na tę publikacyę, która 
z całą stanowczością potępia roootę obcych Polsce 
żywiolow żydowskich, usiłujących sztueznio wy 
tworzonym ruchem naeyonalistycznym szkodzić 
interesom polskim.

Włamanie do muzeum Bismarkowskiego. Z Eer- 
hna donoszą: Przed kilku dniami dokonano wdania 
nm do muzeum Bismarka w Schocnhausen. Wlamy- 
wacz skradł z muzeum rozmartc pamiątkowe przed, 
nnoty wartości przeszło 50.000 marek. Na śiad wła
mywacza do tąj pory nic zdołano natrafić. W mdze 
policyjne przypuszczają że kradzieży dokon.il ja
kiś namiętny zbieracz pamiątek.

'S fó l& tiŚ l do w yk ładan ia  sal operacyjnych, 
l i a ń s s k s  dyw any,

II!
r a f ’ na stoły i meble. G u m o w e  

chodniki i dywaniki, G ?aiia?iAir*0 ic .z ;:sL © ,
—  d i - o  d E s n i*  i  i  —  p o y ? t (y e r j r  —
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Prawda o Pispłagu. Wiadomość, poda*a przez
p.sma pcterał urskie, a zakoinunikcwai.-a plamom 
warbzawckim przez »Biuro dziennikarskie* o are
sztowaniu ordynata Jana Bispinga okazała się nie 
prawdziwą. Ordynat Bisping, jak się dowiadują 
ia onniki warszawskie, od czasu procesu nie mio 
szkał w Petersburgu, lecz stale przebywał w ma- 
lą t 7 swoim Massalscy na. Litwie, będącym dziś 
pod okupacyą niemiecką, me mógł przeto być are
sztowanym przez władze rosyjskie.

Ziemianie polscy w R06yi. „D. W Ztg" podaje 
za pismami rosyjskiemi, że w Moskwie odbyło się 
spocyalno zebrame ziemian z Połasi, na kłórem 
zastanawiano się, jak się urządzić do czasu skoń
czenia wojny. W rezultacie egodzuno się na to, 
aby ew liniowani ziem-"nie wydzierżawiali ziemię 
w Rosyi i obrabiali ją przy pomoiy wysiedlonych 
ł  Polski robotników rolnych, oraz włościan. Dzia- 
łahsość taka umożliwi przetrwanie Iicznr>j rzeszy 
ziemian i zapewni pracę tysiąc om ewakuowanej 
ludności. By nmozuwić wykonanie tego projektu 
jak- największej liczbie ziemian, uchwalono swró- 
Ł" aię dao ,ządu o przyspieszenie- wypłaty wy na 
gfOdzcń za rckwizycye.

Sze.ecya dla Polski. W Szwecyi utworzy! się ko
mitet Polek w celu zbierania o lzieżj dia naszyć', 
bezdomnych. Pod gorącą odezwą, ogłoszoną w tej 
sprawie we wszystkich większych pismach szwe
dzkich, widzimy nazwiska następujących pań pol
skiego pochodzenia: baronowa Armfeldowa z do
mu Hejdukiewiczówna, majorowa anna Carellowa 
z Michałowskich, Anna hr. Engestromowa z ZudIo- 
k.ch, Marta Hamiltonówna, Marya Hammaiowa z 

i1 leje więzów, Julia hr. Ledóchowska, Svea Lawska, 
danisława Nilsonowa z Warmsltich i Wanda Hej- 
i  kiewiczówna. Centrala wysyłkowa jest w Ude- 
valii. pod zarządem wielkopolanki p. llammatowcj.

nkanaście centnarów odzieży jest już w drodze 
d0 Poznania.

Objaw czasu. Dzienniki belgijskie donoszą z 
aryża: W dniu 26 marca r. b. odbyła się pierwsza 

°d lat publiczna procesya w Pa-iyżu. Procesy a ta 
Poprzedzona została nabożeństwem błagalnem, ce- 
1 ii rowanem przez kardynała paryskiego areybi- 
" nipa Am et te, celem uproszenia błogosławieństwa 
•Ha obrońców VerQim. W procesyi wzięło udział 
przeszło 10.000 osób, między tema wielu katoli
ckich deputowanych, senatorów i członków Aka
demii francuskiej. Procesye publiczne są wpr;n 
^•dzie we FrancyL po przeprowadzeniu rozdziału 
Kościoła od państwa zakazane, i.ym jednak razem 
rząd patrzyi na to złamanie zakazu przez palce, 
lnicyatorowie proceswi byli przykro dotknięci 
nieobecnością członków rządu Spod-ziewaii się bo- 
wiwn, że w procesyi weźmie udział przynajmniej 
m mister Denys Oochin, jeden z przywódców par- 
iyi k atoli ki ej we Francyi. Cochin jednak w ost-a.- 
*racj chwili nadesłał do arcybiskupa Amette list, 

którym oświadczył, że z powodu nagłego zasła- 
nięcia nie będzie mógł wziąć udziału w proosyi. 
* r,*‘uin Rotliua w Paryżu. Słynny rzeźbiarz 

^ncii&ki August Rodin darował państwu wszyst- 
zO 0lWOi° ÓW eta i zbiory prywatne. Wszystkie te

1’° mi mszczone będą w pałacu Birona w Pa- 
1 ł tworzy ó

ękinf f  2 ostał już między rządem franco
Crzyó będą Muzeum imienia Rodina. Do-

t c 3lnem zawarty. Rodin zastrzegł sobie
P irona^j]^ 1̂  .^ .eck ie  zarezerwowanie w pałacu 

1 4p< to .el)ie Pracowni.
Uaris"^ s3eeót -wojennych we Francyi. W „Echo 

iar \  “r tykule wstępnym pisze znany pi-
aurócy B a r  r a s  o konieczności zorganizo- 

.* e^>eji akcyi opieki nad sierotami wojcn-

S S e o o o  we - wynosi dotJia JUŻ
, p  milionów szkód w Anglii. Jak donoszą dzicn- 
d ’ haskie, holenderskie banki otrzymały z Lon

dynu iuforniacye, że różno prywatne osoby w An
glii ■wniosły, po o s ta tn ic h  atakach zeppelinów na 
Anglię, podania o odszkodowanie strat, spowodo
wanych temi atakami, na ogólną sumę 12 milio
nów' mraek.

Za co się.kio bije? Pewnego dnia zjawił się u 
W’ió t riieba żołnierz. Był to Niemiec. Święty 1‘iotr 
Pr23jmnje go i pyta:

— Za coś się bił?
— Za Boga i oiczyznę.
~  To dzielnie, wejdź do nieba.
7a godzinę zjawia sie Francuz, a św. Piotr py- 

u  go: . "
~~ Z.a coś się bił?
U  ? a fwtncyę i honor.

a dzielnie, wejdź do meha.
^ t ę p n le  nadszedł Rosyanhi. 

za coś wałcz ,'1?
APg° ja nip.p ri71 J.a oie wiem. ItOZUlUlCjn _ | ,

1 ty do nieba. ' ~ Uckł ale wejdźw. Piotr

pyto r c ° S ż ! JaWia 8i«' Ai*glik> kl6r' g° św- l iotr 
' H  coś się bil?

Za 3 szj lingi i fi pensów:

KUKSA PSYCHOPEDACOGfCZNB 
(Uniwersytet, aa la XXXV).

Środa, 12 kw minia, g. 0—7, prof. di H e i n r i c h :  
»Psychologia ogólna*; g. 7—8, di S i k o r s k a :  
»Fizyologia wieku dziecięcego*. 1

Czwartek, 13 kwietnia, g. 6—7, prof. dr H e i n 
r i c h :  »PsyctioIogia ogólna*; g. 7—8, dr O d r z y- 
w o l s k i :  »Psychopedagogika .

Piątek, 14 kwietnia, g. fi—7, dr O d r z y w ó ł -  
s k i :  »Psychopelagogika<; g. 7—8, profesor dr 
H e i n r i c h :  ^Psychologia ogOlna*.

Sooota, 15 kwietma. g. 6—7, dr S i k o r s k a :  
iFizyologia wieku dziecięcego*; g. 7—8, dr B u
j a k :  »Upośledzenie umysłowe u dzieci*.

Poniedziałek, 17 kwietnia, g. 6—7, dr a  : a « b- 
b e r g :  »Przejawy nerwowości u dzieci*; g. 7 -8 ,  
dr S i k o r s k a :  »Fizyologia wieku dziecięcego*.

Wtorek. 18 kwietnia, g. 6—7, di B ł a s s b e r g :  
»Przejawy nerwowości u dzieci*; g. 7 —8, dr S i
k o r s k a :  »Fizyologia wieku dziecięcego*.

S K Ł A D K I
złożyli w Admiuistraeyi „Nowej Reform/*

Na Legiony polskie: Dzieci szkolne w Rudnie Wiel
kiej 14 R za pośred ą. nauczycielki M. Waligórówny; 
Radziejowska 22 K 70 h. - ■■

Na fundusz wdów 1 sierot po legionistaca: Urząd 
pocztowy w Dębnikach 5 R 60 h; L  L  8 K; ia  po- 
średr., F. Gembarzewtkiego z Kańczugi na zebianiu 
u pp. Podrazów w dzień ich imienin: Podrazcwie, Grze- 
bykowie, Koperscy, Gernbarzewsey, Gc abarewuczo- 
wa. Kotowa, Hamplowie, Rabowiez, Benbcn i Księ
żykowie 22 K 30 h; Tadeusz Fritze 5 K; personal urzę
du poczt,, w Jaśle 25 K; Anna Kiperówna 59i K G4 h 
jako datki zebrane przy wypłacie zasiłków wojsk.; 
Soeićte Fra.ięaise des Petrołes de Potok w JLrcbńen- 
ku Niżnem 37 K 10 h zebrane przy Y.ypłaiąch robotni- 
kow kopalni; r-farya Ruczkowa 2 K zamiast życzeii 
Świąteczuytb.

Na Komitet opieki nad byłymi legionistami; Marya 
Ruczkowa 2 K zamiast życzeń świątecznych.

Na Samarytanina polskiego: Personal urzędu po
cztowego w Jaśle 25 K.

Na Dom sierot im. Ira Ign. Dembowskiego: Za po- 
średn. J. Leszczyńskiego zarząd szkoły w Gwoźdźcu 
80 K ]ako aocnóa z Js sełek, odegrany ch przez dzia
twę szkolną (i 10 K na inny cel). ~

Na Czerwony Krzyż: Za pośredn. J  Ltoitzyńskie- 
go zarz. szkoły w Gwożdzeu 10 K; Anna Kiperówna 
475 K 64 h zebrane w Zairawiue przy wy’p)acie zasił
ków.'

O zS^l c k o u ^ f i r B l c r . n s r u
* Licytacyjna sprzedaż koni wojskowych. Ko

mitet c. k Towarzystwa rolniczego w Krakowie 
komunikuje: Dnia. 15 kwietnia b. r. o godzinie 8
rano odóęazie się na podv%'órzu wojsk o v, ego szpita
la dla koni w Nowym Sączu, ulica Grodzka L, 13, 
Iieytaeya 88 sztuk koni (źrebiąt) wojskowych w 
wiek.u 2 do 3K lat, Do licytae-yi będą dopuszczeni 
jedynie ci rolnicy7, którzy wykażą się urzędowem 
poświadczeniem, żo własne konie oddali na po
trzeby armii i żc koni potrzebują do własnych go
spodarstw rolnych lub zakładów przemysłowych 
Pośrednicy i kanalarze nie będą do łieytacyi do
puszczeni.

non ?'U) f  '£Lnlt- }. ■ ńygmiint Z i c 1 e n i e tv s k 5
. ^ZIl t rezerwowy w 13 p. piectioty7, otrzymał 

k^zyż zasługi z wojenną dekoracyą za 
'.nakomit? służbę prZ(:,i nieiirzy jaciclcm.

P. W iktor S c h m i d t ,  dyrektor polskiego gi- 
mnazyum w Cieszynie, otrzymał krzyż kawalerski 
orueru I-raneiszka Józefa.

P. Ludwik P a t r y n ,  radca rządu krajowego w 
Opawie otrzyma! tytuł i charakter radcy dworu 
z uwolnieniem od taksy.

Odznaczenia w 9 (str^sk^ i) pułku piechoty.
uznaniu walecznego zachowania uę wobec nie

przyjaciela utrzymali: wojskowy krzyż zmW  n i  
klasy z dekoracyą wojenną majoi Aleksander 
H a u s n e r ,  powtórne najwyższe podiwalne uzna- 
aie kap tan  Alfred S t r i b  n y, uajwy^ższe pochwal
ne uznanie lekarz sztabowy dr Franciszek L e w i -  
c ki ;  srebrne medale za waleczność chorążowie w 
Pwp. ruszeniu Witold B o b i ń s k i ,  S t K ę d z i e r -
8 k i  i Józef L e c h o w s k i .

Zmarli.
6 t^w  tS H i 11i ch , naczelnik poczty i MWy; mla- 

ółkwi, zmarł tamże.

* epei toar teatru miejskiego 
, , '  *m- J. Słowackiego.
■3 'Ula: „Dożywocie",

”-Wie!li3 Fryderyk".
<v U i’ ^ywoe ê *> występ Solskiego.
Czwartek: „Wielki Fryderyk", w ystęp Solskiego.

i‘e"ioar miejskiego Teatru ludowego.
ątjj., nia j.i .kwielniaj »Sen nocy letniej*.
- a, dnia kwietnia: >Sen nocy letniej* 

j t a e l ; , ifi kwietnia, po południu: »Napoleon d - 
wfina*; wieczorem: »Sen nocy letniej*. !

— Nov,e broszury polityczne:
Antoni C h o ł on  i owsik i: Istota walki polsko- 

rosyjskiej. Kraków7. Nakładem Gebethnera i sp. 
1916. Str. 45. ’

Leon W a s i i e w s l i  i: Dzieje męezeńskie ł ’od- 
lasia i Ghcłinszczyzuy. Kral.ów 1916. Nakładem 
N. K. N.

O n a s z ą  p r z y s z ł o ś ć ,  Rozmowa między 
trzema Polakami z Warszny y, Poznania i Krakowa. 
Kraków 191G. Str. 48.

Ks. F. Ii o r t y ń s k i T. J.: Nauka i wojna. Kra
ków 1916. Str. 39. Nakład redakcyi „Przeglądu 
powszechnego11.

Ks. Ernest M a l z e l  T. J. Benedykt XV wobec 
wojny światowej. Kraków 1916. Str. 22. Nakład re
dakcyi „Przeglądu powszechnego11. " ~

-  Sfinnsa miesięcznika literackiego, w y c h o d z ą 

cego w Warszawie, ukazał się zeszyt trzeci na rok 
bieżący. Znajdują się w nim następujące aitykuły: 
W. Makowski: „O zadaniach prawrfictwa polskie
go11. Dr A. Popławski: „Filozofia A. Cieszkowskie
go11. T. Zuk-Ska-rszewski: „Rumak 8 wiato wóda11 (e. 
d.). Lemański: „Chleb i woda" bajka. Jana Kocha
nowskiego: „Elegie miłosne" przełożył I. Kjsmond. 
„Fryne", draanat W. Rostworowskiego (c. J.). Wa
cław Huzarski: „O wojnie i nowym stylu".

— Jadwiga z Łobzowa: „Poszedł dalej". Obra
zek ręką matki pisany. Kraków 1916. Str. 150. (Bi
blioteczki Jadwigi z Łcbzcwwa toiuik 65).

Jestto żywo i serdecznie napisana powiastka na 
tle obecnych zdarzeń wojennych. — Znano pióro 
■nu tarki 17 e ■ ł  ey u i nasiąknięte pata yoty._ mcm, pod- 
malrwaio z uczuciem tło idei legionów i mąroóo- 
■yycli obowiązków. Pisany „ręką matka1 ' a po
święcany kolegom i •przyjaciołom syna, obraza- 
ten kjsit pożądaną nowośdi] dla młodzieży* eaj- 
-te-lii i bibliotek szkolnych, a zwłaszcza na ue-reme 
okupacyjnym czytany będzie z zajęciom. v 
TOgu :wielu pięknych rozdziałów, ;vybUn0 miejsc., 
zajtuują opisy wyina,rDzu 2 ptjlku z KTaKowa. jtrzcy 
ścio przez Karpaty, krzyż i bfena iitd. Rsiąiec;LvQ 
zdoiii piękna tytułowa n  cina. pnztolstawiająca po- 
żi-gnanie matki z lngioni«tą, ipnzy obchodach 3 
maja.

— Nowe kaiężki:
Ks. biskup Włl B a n d u r s k i .  Droga krzyżowa 

Polski. Piotrków 1916. Str. 77.
J a d w i g a  z Ł o -b z o w a- Polka przed Bo

giem. Książeczka do modlenia. Kraków 1916.
— Marysia prawosławna. Obrazek z życia Uni

tów7. Kraków 1916. Str. 53.
P a m i ę t n i k i  k r ó l a  S t a n i s ł a w a  A u 

g u s t a .  Przekład polaki dokonany .pod redakey7ą 
dra W. Konopczyńskiego i St. Ptaszyckiego. — 
Tom 1, oz. I. Warszawm. Nakładom księgarni W. 
Jakowickiego, 1915. Str. 368, rb. 2.b0.

Juliusz Kaden B a n  d r  o w y k i .  Mogiły. Lublin 
1916. Nakład wydziału nar. lubelskiego. Str. 70.

L i r  k i  p o  w s t a ń c  ze z lat 1830-1831. Kra- 
oóyjj 916. Druk W. L. Anczyca i Ski. (Poezye po

wstańczo G ara "ńskiego — Gosławskiegu — i ło- 
szczyńskiego i Gaszyńskiego — .zebrcj i do druku 
przygotował Al. Słapa). Str. 83.

Wacław L z e 1 ą e k : Ojczystym szlakiem. Poe 
zye. Serya II. Kraków. Gebethner i Ska. St-. 82

Maryla C z e r k a w s k a :  Poozye z lat" 1914 i 
1915. Kraków 1915- Nakładem księgarni Leona 
Frommera. Str. 46.

Franciszek R a h e l a i s :  Wielkie a  nieocenione 
kroniki o potężnym, a przeogromnym wielkoludzie 
Gargantui. Przełożył L Łęczyc. Kraków. Skł. gł. u 

Czerneckiego.

W o f n a j

lirs fy  Eoty-in cud .!®rfsre.u R u ro a
•* . Berlin, 12 kwietnia.

Wojenny sprawozdawca »Nie-uwe Rotterdam- 
sche CouranU, który za Zigodą niemieckiego 
sztabu g łnerainego zwiedził pola ostatnich bi
tew m  froncie rosyjskim, telegrafuje z  Wilna 
swemu .pismu:

Pola bitew, stoczony en w czasie ostatniej o- 
feazywy rosy^ d ie j  pod Postawami i  w  ckoli- 
y  jeziora Narocz, robią straszliwe w ażen ie . 

Przea awoma tylko pozj cy ami niemieekieni na 
tym odeinkż trontu, nalir żytem przeszło 1.000 
z,7lok rusyjsl Jch żołnierzy '

Najbardzit. mordercza walka stoczona zosta
ła w okolicy Antolki. g,dzie wojskom rosyjskim 
uda'o się wtargnąć w -okopy niemieckie, z któ
rych atoli po krótkim pobycie zostali z powro- 
t i wyparci. Na niewielkiej, gładkiej równinie, 
która leży między pozy eyar i i iemicckieini a ro- 
syjskiemi, legły pokotem cake kolumny rosyj
skie. Przed tutejszymi szańcami niemieckimi le
żą stosy poległych żołnierzy rosyjskich, tniej- 
. cami na trzy metry wysoKo Rowy niemieckie, 
do których Rosyanom udało się na k ró tką chwi
lę w targnąć, -przestały istnieć, zniszczone bo- 
wiern zostały ogniem bębniącym artyleryi nie
mieckiej. - -  * - -

J iń c y  rosyjscy, wzięci w tych bitwach ao me- 
wuili, twierdzą, io  operacyuini na tym froncie 
kierowali oficerowie francuscy7.

tó lW .M flfM sesastj m  w k « u l
; Lugano, 12 kwiei-nia.

W myśl najnowszej decyzyi, powziętej przez 
rząd włoski, jeńcy aust-ro-węgkrscy, przeby
wający w niewoli włoskiej, mają być zatrudnie
ni przy roootaeh polnych, przedewszystkicm 
przy pracach, mających na celu zalesienie oko
lic w .środkow ych j południowych Włoszech.

żeglugi sH clk n d —Amoiyka* z prośbą, ażeby 
towarzystwo to  w razie potrzeby oddało rządo
wi do rozporządzenia 8 0 ^  swoich okrętów .

Kredyty wojskowe Huśanćyi.
Berlin, 12 kwietnia. 

>Berliner TagehkuU  donosi z R otterdam u: 
Na taj nem posiedzeniu holenderskich Stanów  
generalnych przedłożył rząd kreuyt w kwocie 
300 miliomów guldenów na cele zbrojeni?

Aoyiefekie zapneciente
Berlin, 12 kw ietnia. 

iN ationaiitg .*  donosi z granicy rosyjskiej: 
»Nowoje W iemia* omawiając położenie w 

notondyi, zamieszcza następujący tcleoram , na
desłany ^ej z  LondjTiu: W Angin śledzą pizy- 
gotow anb E olandyi z wielkiem naprężeniem. 
Do tej chwili w sy+uacyi nie nastąpiło najmniej- 
cze naw et wyjaśnienie. W  kołach angielskich 
tw ie ilzą , że zbrojenia H okndyi spowodowane 
•zostały koncentra.cyą wojsk niem ieckiej w Bel
gii. Twierdzenie, jakoby Anglia zamierzała sfor
sować ujście Skaldy, jest nieprawdziwe i nio- 
uzesadniare. Anglia pod każdym  warunkiem , 
już choćby ze względu n a  Belgię, musi respe
ktować neutralność Holandyi.
■ Dalej donoszą z Londynu, że Koiandya znacz
nie rozszerzyła i wzmocniła obronę wybrzeży. 
Między Londynem a Hagą odbywa się od kilku 
dni żywa wymiana zdań.

JE ISo. \
O dpsw iedzialny  red&ktori

P T
Aydawc.ai

(A rtykuły  w tym  dziale nie poehedza od redakcybj

m i i t i s t e
' nti.sliniejsza alkaliczna (sód-lityn) - 

«, szczawa Czech. ~JOĄ
Wyborny, dyetetyczuy napój stołowy. Co 
do wartości szczawy biMńskiej zs,pytać się 
. lekarza domowego.

W  elmożnemu F an r

D r .  i a s i o w l
c *

wyraża słowa podzięki za, pełne poświęceźda 
zajęcie się chorym ś. -p. naszym ojcem.

RODZINA KUCZYŃSKICH.

Po wzięciu BethiHCoart.
: - Genewa, 12 kwietnia.

Znany k ry ty k  wojskowy francuski genera. 
Yerraux, oświadcza, że cofnięcie front11 francu 
skiego na linię, biegnącą na południe o I  Bethin- 
com t, je s t zarazem poważnem zagrożeniem we
wnętrznej Unii fortów7 Verdun. Francuskie na
czelne kierownictwo wojskowe musi za wszelką 
cenę przeszkodzić dalszemu . posuwania się 
Niemców ku Clermont, gayz zagroziłoby ono 
dotkliwie wojskom francuskim,** stojącym na 
prawym brzegu Mozy.

Groźba strajku £ere itntju  
p.e kelsSacl? ifoM M ffi.-

Zurych, 12 kwietnia.
»La Bataine« donosi, że wśród francuskich 

robo; ników kolejowych panuje od pewnego c z a 
su silne wrzenie. Fuiikcyonaiyus/ze ko.'njo,,7i 
dom agają się 40%  podwyższenia płac. Koleja
rze zdecydowani są w razie, gdyby żądanie ich 
zostało odrzucono, rozpocząć stra jk  generalny.

Londyn, 12 kw :etnia. 
Ageueya Lloyda donosi, że hiszpański paro

wiec »Santanderino« został stoiąiedowanw i za
topiony. )  załodze jego niema żadnej w iado
mości. ’ ,

W edług dalszych wiadomości ageneyi Lloyda 
został zatopiony angielski parowiec j-Marc-an- 
At-bey*. ?,ałogę jego uratowano.

Londyn, 12 kwietma. 
Agcncya Lloyda donosi z Cardiff: Szwedzki 

parowiec >:Lihra« przywiózł na łąd kapitana i 
załogę norweskiego parow ca rO jolsyto, k tóry  
o 25 mil na północ od Ushant. (?) został zato
piony przez niemiecką łódź podwodną.

Paryż, 12 kwietnia.
(A,<>•. Il£>vasf.). Parow iec  ang ie lsk i przyw iózł 

ao Marsylii załogę parowca duńskiego sOałe- 
donia*. Parowiec duński storpedowany został 
na morzu Sródziemnem.

(doj&a seibikie ete Fmstyl.
Genewa, 12 kwietnia.

^Jounial de Geiieve« donofj z Aten:
Zgrom adzoae''w  Salonikach ryojska serbskie 

mają być w najbliższych dniach rtiadow ane na 
okręty i przewiezione de Francyi. Armia ia , li
cząca około 40.000 ludzi, ma być w ysłan i na 
południowy front francuski. Francuskie kiero
wnictwo wojskowe zamierza po przybyciu wojsk 
serbskich do Francyi przejść, w  Wogezach do 
silnej ofenzywy, celem sprawienia ulgi fronto
wi pod Verdun.
< T o  rozporządzenie się koalieyi wojskami 

serbskiemu w yw ołało w śród posłów  serbskiej 
skupczyny  ogromno rozgoryczenie. SerBski na
stępca tronu ks. Aleksander wystąpił energicz
nie przeciw temu postanowieniu i zażądał od i.o 
alicyi oświadczeń w sprawie wyswobodzenia 
Serbii,

P r z s s M  iłeiłii k  s w e j  EofoplŁ
Lugano, 12 kwietnia.

>Seeolo* stwierdza bez ogródek, że Anglia 
w sprawie Belgii okazała się zupełnie bezsilna.
K oalicya — oświadcza >,&ecój®-< —  zobowiąza
ła się przywrócić Belgii jej niezawisłość i strzedz 
jej neutralności, Ponieważ ji?dnak obecna wojna 
udowrodnila. dostatecznie, że Anglia nie jest rv 
stanie bronić neutralności Belgii, przetc 'k ró le
stwo belgijskie milsi po wojnie połączyć sie 
albo z Niemcami albo z Frar.cyą celem* zape
w n ien ia 'sw ej egzystencyi.

Pcpotowis HsSsiridyi-
» Berlin, 12 kwietnia.

i-Berliner Tageblatt* donosi z Am sterdamu: 
»HandeIsblad« opisuje położenie w Holandyi

- POD2 IĘ K O W /N IE . ’
Ze o t.^ j jiimic łieane dow ody wepofcajola z 

| yawodu śmierci na jdroższego męża i ojca.
ś. p.

£ slikssL Kućzytelkiegio,
jak  równneż za łaskaw e wzięcie mdizału w J e 
go pogrzebie, Przewdel. Ks. Kenlońko-wi Kułi- 
nowskiemu, Przewieł. Ks. Micyionarzom, Prze- 
wieł. Ks. Adam.owi Górkicwiczotwi, Ozłomkom 
Sławetnego Cechu Blacharzy, Słaiwetnym Ce
chom krakowskim , wazyistł- im Krewnym, P rzy
jaciołom i Znajomym ekłada eiT-decaue po- 

dziękowanŁe.
RCDZINA KUCZYŃSKiCH.

Zatr.knięcis psrtu Hâ re.
Kor enhaga, 12 kwietnia.

W edle doniesień z Havre port tamtejszy ma 
być w najbliższym czasie zamknięty z powodu 
min, k tóre coraz obficiej napływ ają do portu.

Wej&£ na BISFZES.
(Telegram e. k. Ułura kerei,p.)

Berlin, 12 kw ietnia,
»Berłiner Ztg. am Mittag« donosi:
W edle wiadomości, nadeszłyeh do dziś rana, 

od 1 kwietnia zatopiono okręty nieprzyjaciel- k a ż d < j  i l o ś ć  k u p u j e
skie o pojemności łącznej przeszło 80.000 ton. I DRGGUERt A MIKOLASChA i S-k? we Lwowie

S i a r k i

po dobrej cenie. 2560-5*

Pensyonnt „Goplana”
Kraków, ulica Krupnicza L. 14,

Poleca pokoje d la  przyjezdnych i na czas dłuż
szy. — Tamże -obiady. - ► 2788 ?i

H m j zasnash anęiielskL
(Tel. c. k. Biura koresp .).

Londyn, 12 kw ietn ia .
W Izbie niższej II a s 1 a v  zapytuje, czy rząd 

wobec ciągłego niszczenia okrętów  htTndbuJ 
wych i pasażerskich bez ostrzegania, jako też 
niszczenia okrętów państw7 neutralnych nie ze
chce się zastanowić nad tein, czy nie byłoby 
wskazanem zaproponować rządom państw  nen- 
tralnych, by te straty uzupełniały przez użycie  
okrętów nieprzyjacielskich, internowanych w 
portach neutralirveb.

Lord Robert C- e c i 1 odpowiada, że iząd  an- 
giels? i rozważa te kv.estyę. Co do wciągnięcia 
w służbę nieprzyjacielskich okrętów, leżących 
w portach neutralnych, to w pierwszym rzędzie 
zadecydował muszą rządy neutralne. P~zy tej 
decyzyi rządy państw neutralnych zapewnie wcię
łyby w rachubę i to, że w skutek niszczenia- o- 
kzętów handlowych zmniejsza się tonaż św ia
towa, co szkodzi handlowi neutralnych tak  sa
mo jak  stron ■ wojujących. — Rząd angielski 
rozważyłby też starannie piopozycye, jakieby 
rządy neutralne postawiły co do zabezpiecze
nia wciągnętych w służbę okrętów  nieprzyja
cielskich przed konfiskatą.

P e n s y o n a t  A .  ^ o r o ń s k ie j
Krałpów, ulica Karmelicka L 22. j 

FoJcatf! z utrzymaniem. Ta~iżr obiady w miejsco 
lub xu- miasto. ’ 1550

Wojciech Grzybowski
•: Kraków, ulica BisKup.a L. 12.

2691-2

M s r ^ y ©  F z o r l a .

lekarkŁ cborób diiecifeych
niiesuka

-przy ulicy Straszewskiego L. 10, II. pię.%o.
- 1 -  - , , &I72

Efta  ałnku Z « p ^ l ł n i »  na finsłtc.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Berno, l -  kwietnia. 
sBcrner Int.cIligenzbJatt* - dowiaduje się z 

w ian g  ul nogo źródła o prawdziwem oddz:ały- 
wanib ataków  Zeppelinów na Anglię:

Ataki te wyrząuziły straszne spustoszenia. 
Całe Weki domów7 zapadły się. W ściekłość lud 
ności jest nieopisana. Zbrojenia wszelkiego ro
dzaju  przybierają coraz większe rozmiary. Te
raz dopiero Anglia czuje, że prowadzi wrojnę.

a-

l l i ” S p . u a
profesor uniwersytetu Jag'cłl°pskiego 

otw7orzył
 kancelaryę adw okacką w K rakowie -

przy ulhry Wolskiej L. 19 a. 1781-3

Prą. Br Jfizef
m ieszk a  obecn ie 

przy ul. B atorego 25  
(n a ro żn ik  ul. K arm elick ie  j .  L, tel. S 4 1 9 .

Pe&sycnat M. D^asidowski^j
‘Zakopane, wdlia „KUBIN6WKA“

pokoje p^jodynczo do wynajęcia, oraz 5 pukoi 
z werandą, kuchnią, spiżarką i piwnicą.

— : Pokoie z u t r z y m a n i  e m lub b e z. :—
2732-4

“  " SpiBWLczka operowp
uczeidca szkoły M * r c h e s i, udziela 

i e k c y i  ś p i e w u .
Bliższa wiadomość w B i u r z e d z i e n n i k  ó w , 

ulica Szczepańska L. 9. 2686 ?

»nauaeisiu< .* purur.cuic w u - m u j i  Dotychczas pretensye o odszkodowania sięgi
w u s tęp u jąc y ch  słowach'. Położenie międzyna - - 15 plilioTl' w fr.
rodowe jest zawsze jeszcze tego rodzaju, że 
armia holenderska i»u>: być bez p rzem y  trzy
mana. w pogotowiu, afcy w ystąpić w razie po
trzeby natychm iast przeciw każdem u nieprzy
jacielowi. "Pogotowie to  musi być utrzym ane, 
albowiem w razie wybuchu w ojny nie dadzą
nam czasu na najkonieczniejsze przygotow a
nia. Naprężenie trws już przeszło tydzień, do 
te ; iednak pory niebezpieczeństwo, jakie nam 
grozi, nie zostało wyświetlono.

Do tej pory trudno jes t zrozumieć, czy mię
dzy przygotow anianr naszego ^ządu, a zapatry
waniem najwyższych władz niemieckich, iż na
leży obawiać się wyiąd- wanla wojsk mgiel- 
skich w Zeelandw. jest jakaś łączność. Pytam y 
o to daremnie. Nie chcemy m e możemy w to 
wierzyć, ale niemniej dno jest pewnem, a 
m ian: Ticie obawa przed, niebezpieczeństwem, 
którego n ik t nie zna, ale w które w h lu  wierzy, 
gdyż rząd nasz także w nio wierzy.

Zcbszpiaezenie 
ekrątów pr29wozowych dla Hulamfyi.

Kopenhaga, 12 kwietnia. 
»DaiIy Maile donosi z H agi:
Rząd holenderski zwrócił się do towarzystwa-

W edle poleceń lekarskich ca
nerwobóle, migrenę, 
ischias, ataki poda-

T ć tM m is  I M efnbuef
feiBiieBuit! t .  K. Bisifs: Koresp.

z dnia f2  kwietnia 
■ Odznaczenia.

Wiedeń. aW icner Ztg.« ogłasza: Cesarz naj- 
wyższem odręcznem pieniem z 3 brn. w uznaniu 
szczególnie patrio tycznego  i ofiarnego zacho
wania się przed nieprzyjacielem  nadal gr, kat. 
proboszczowi w  Zaleszczykach, Eliaszowi Czor- 
nodole, złety  krzyż zasługi z koroną na wstę
dze m edalu waleczności, dalej w  uznaniu dziel
nego i ofiarnego zachowania się wobec tuogu 
kościelnemu w Olpinaeh Franoiszkowu kola

rzowi srebrny krzyż zasług na wstedze medalu 
waleczności.

Ciągiiienie loteryi klasowej.
Wiedeń. Wygrały w lo teryi klasow ej 40.000 

K nr. 7 1 .126, 10.000 K  nr. 37.077.
Karta cukrowa w Niemczech.

Beriiri. R ada związkowa w ydała zrrządzenie 
wprowadzające k a r ty  cukrcw7e. •  •

R E U lflA T Y Z lfi, S
giyczne, porażenia it.p ., idealnym środkiem jest

Sapc.^enthoi - - - fila tuto
Sprzedaż jedynie w  słoniach pc F

we wszystkich aptekach * drogueryach. 
W ysyłka w prosi z fabryki:

sfplfe FłttfflRiiwra Matuli lii Ufinlrllim tlM iilijliiiw ie iiiiii.
1937-15

j a p w s k i
z zak ładu  „L ak to l11 podaje

K A W I A R N I A  t e a t r a l n a
i

M L E C Z A R N I A  h y g i e n i c z n a  
mica św Jana. 2407 i

Adv7okat

E r  L u d w i k  L i p i ń s k i
Kraków, ulica św. Gertrudy L. 2 :-----

2515 3

, „M E T  E O R«
Skład przyborów lekarsko-dentystycznycŁ 

kupujs piatynę, sztuczne zęby, płacąc na]wyż 
szc ceny.

Kraków, ulica Bracka L. 1 >. ,

Ł
- ostareza: Urządzeń dla tartaków, ce- ^
gielń i młynów. Loko mobil używany cn. ^  O  J IZ ^ H .JŚ£m!mś£ f t i  r" h"e
Pomp budowknyoh. Hś ęZÓW gumowycb. EIUEO SPI6ZSBAŻY MASZYN I S IIS^BOitĆW «B€9PrZ0ZSTYOH FlOiUMukCJ

Dostarcza: Pasów skerzanycli. Olei do 
maszyn. Uszczelmeń wsztlkiego rodzaju. 
Przewodów i lampek elektrycznych etc.
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F u s z u H w ą n s j a y i ł i ł g s j f l

U r s y n a  S f l g r t ,  K rą- 
f  4  k 5Wj re a ia n ra c y a  n a  dw or
c a  kolejow ym , poszukuje sw ych  
rodziców  J a s a  i  f e w 4 o k i l
E d g a r ó w  z H lw dek (T a rn o 
pol). J 2624 3 3 "

f i C A f e S B  iuteligentns milej 
ES powierzcLownofcl, 

objęłaby chętnie posadę -biurową, 
jak) kasjerka ekspedysntka lub do 
zarządu domen., ewentnali-ia ■ 
w , azd. Zgłoszenia pod „Eugenie 
do Biura dzienników i ogłoaseń 
Maryaaa Hnpczyca, Krakói , «i. 
Jagiellońska 7. 2677 3 3

J a j a w y l f y o w a
kilkakrotnie premiowanych k a r  
Langshsaów ezsrnyeh wysyła tuzin 
po 8 E  50 h. F. Bac/aklswlcz, 
Chrzanńw. 24/0 5 9

A liE O iw B f i ł  i a i y i o l G r y l
poszukuje posady. Zgłosz»uiŁ pod 
u lriż jru lar1 prajimuje Adm,-isir. 
„N. £efortiyJ. 2763 1 3

O i s o b a
■ kilkuletnią biurową praktyką, 
znająca stenografię i język n iraie- 
cki w słowie i r "eiie, jakooeż bu- 
chułtaryę^ kato.iczka, poszukuje od- 
poYi lainiej posady. Zgłoszenia pod 

r. przy,muje Administracja 
„N. Reformy". 2714 9 2

M a l i e ń f f s a
iuwiig tur- poszuka ;e dozoru leo- 
szej kamienicy, od 1 maja b. r. 
Zgłoszenia poć. Bekdzict.oi przyj- 
KiCjO Adm. „N. Relo-my". 2r 50 1 2

l i o  w y n a i ^ c t u  z a r a z  
2—3 pokoi frontowych, z balkonem, 
umeblos. aue, osobne wejścia Ulic? 
tU jsba 20, II p., na prawo.

2758 1 3

S S f i? s z a  p a n i
poszukuje zajęcia juko zar tądczyu' 
domu lub do dneci. Zgłoszejia list. 
pod T. B. 302 przyjmuje ‘ 'min. 
„N. Reformy “. 2725 2 2

K u p u j ą
obr 7  wybitnych malarzy. Zgło
szenia pir-m re pud A. M., Kraków, 
Lubicz 3, I p. 2756 1 6

K a m i e n i o ł o m
w powiecie chrzanowskim, do sprze
dania. Zgłoszenia pod „Kanuenlo- 
łom“ do Binra dzienników i ogło
szeń Maryana Hupozyca, Z r a sów, 
Jagieiiońsza 7. 2618 3 3C d d a a i  e h ł o p c a

la t 15, i  ukofczona 3 k f  realną, do 
praktyki handlowej. Zgłoszenia list. 
poi „Pr: kłykant" przyjmują Adm. 
„N. Reformy*. ' 2753 1 3 ,

W = i i n s  d l a  
U s m u r a t b r ó N  i  M U .
Nrdszedł wielki transport różnego 
-odsaja p m e l a i i y  k a r l a -  
b s d z k l ? ) ,  którą sprzedaje tlę 
n a  w a g ą  po cenuch imiarko- 
wanych. Również dla 7  np. apte 
karzy: moździerze i parówki są 

na skiadzie.

Ł  Zanosił. Kraków, Sławkowska 21
- -  2573 3 3

llsll^ su  STffe-a M rflswa
«# nsceorr - ineszy w Agencji hardl.. 
Kraków, Podzamcze 20. 2726 1 3

l Tr z ^ d n i k  
passtwowy, bardzo dobrze sytuowa
ny, ożeni się 1 panna inteligentna, 
w Etarssym wieka lat> młodą wdo
wa bezdzietną. Posag Lilka tysięcy 
koron. Rzecz traktuję bardzo po 
ważnie._ Ślub natychmiast, ad  om 
mów nis nwzgindn a =ię. Adres: 
St. Je Warzcwicz poste restante 
Drohobycz. 2749 1 2

X  i i i  l a
z g ru n tem  Jo  sp rzed au ia . —  
ZgłoBzenla p rzy jm uje s ię : K ra 
ków , u l.ca  T a r ło w sk a  5V i i  
p ię tro . 2578 2 3

I t e t e i f i  n  P M
pieńki, elektryka, ''-piętrowa, z 0- 

Uwyną, bank 100.000 1 50,00, lo
katorów 74, przynosi 10'/., za do
płatą 65.000 K sprzede, J. BjpzLi 
Szewska 5, teł. 22-»8 2/69 1 b S r e b r o  ■ a n t y k i

k ap u je  i & prztdsj« S. K atżner, 
ul. B n u u a  5  1488 o 10

dlapp. erzędniaów państwowych, aa-
tenom i prof a„ kcudy tłem 
ze atwia i.a.korzystniej Reprezen
tac ja  I. Ogólnego Tow. urzędników 
we Lwowie, ul Pańska 1. 8 l  p 

' - 2765 1 7

P a n i e n k i
4w rkl. pu inbilar«aieg-i poraukuje 
In to G l N* ib e rg , X “K c o , S
Florya.iska 2. - 2668 2 8

t o s t i f l i
w szeclistfonaio  dośrtiadczony  

ospodarz, odziiac^ony meda- 
łńtui, _ o aa . 7, - w o lny  od w oj
aka, 2 do' rem i św iadcetY -am i 
* w ięksE jch  m ajątków , szn k a  
l' 133.1). rszeriia: ł ; * ia lq 0ZM 
f,r£ ,2 / fet, S p o m n ik .  2761 i  3

i i s i R  i o
kupię, żgłesz^nia z poceniem ceny 
pod „ . .la s ry a a "  przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 2o88 3 3

Z M IA N A  LOKALU.

F A S H Y K A  K S U K Ć W
Jakóba Reicha została przeniesioną 
na BifrĆZhą 71. 2690 4 10

O la

i d o ir m k f j i f c ó w
nadana rlędowodni; zarobek30 do 40 
K dziennic przez R?rzedaiC0Tl .gopo- 
zonneg. artriruła w domn 
t:.twe„o do scycia. Adolf Oppcnbeł 
*er, ftlor. Oo.rawa, Urlic* w 

27ba 1 10 Ł

K i o  m a  o b r a z u
do sprzedania (tylko le iazych ma
larzy), dzwan perski, oraz dz'ef» 
heraldyczce. zeclicboo łaskawie po
dać iwój adres. — W zgłoszeniach 
z piowincyi proszę o dokładny opis, 
S t  Niemczyk, Kraków, Sukiennice 10. 

2709 * 2

N a  M l f c i
v&zuię dziecię do karmienia sa 
■'tromneo wynagrodzeniem. AdreB
f p la dozorca uo:n i przy m. Goła- 
Li»j 4, w Kiaka-rie. 2C25 ‘

IM  n
do rbsługi w restauracji znajdą 
umieszczenie z utrzymaniem i mie
szkaniem. Wiadomość w cukierni 
Z. Majewskiego, Kraków, ulica 
Karmelicka 4. 2715 2 3

S R c a s t n
1, 45, iz-iel., wuluy od ełuzby w;j'- 
Bkowcj, żouaty. z jzwergiem doro- 
iłyca Jsieci, poszukuje pracy, Itó- 
raby dęła nm. możność iirzymania 
rodziny. Proer 21 lat był «toaon.cm 
W większych dobrach w okouey 
Gorhe. żg/oszenia: Kcpoel Pundy» 
Rudaueszt, Erzebetk3rn( N r3S .Ip., 
drzwi 17. 2618 2 2 '

K u p i t ;
nmtorm (Waffetrock) lekarza w do
brym i— e. Zgłoszenia list. pod 
„ 3 . f  . 50“  pr/yjuiuje Aaministr. 
Adm. „N. Reformy". 2771 1 2

do kasy i  praktykant z debrcj ro 
dżiny, znajdą umieszczenie w  fir
mie ” Mydlarski i Brzozowski, Iira- 
- 6w, Szew-ko 5. 2770 1 4

Kosiarks
do łrk, na o .rę koni; kilkadziesiąt 
s i+nk rogali do suszeuia siana i 
schody żelnznc, spiralne, sa do 
B) rzwła; ia. Ogląda,' można u "Klo
ty Idy Pol<“k w jaśK  Listowne po- 
rotim ieuie poi adr.: K. Belek 
Wiedeń, 17., lijumutilgasje i. 5’

2Ó00 i  4. J l j i l t O  d o  p r a n i a

s p r z e d a j ą  w a g o n a m i  
Z g ł o s z e n i a  w  j ę z y k u  
n i e m i e e l d i n : H e n r y k  
R o t t e r ,  P r a g a  V Il/5 6 3 .

2731

F y l l i o  S ia  in t e i iy e n c y i !
NdjJobfedniejszy i najlepszy

t o n i  m ś i
ca nadesłaniem p  Ir3*  prze„ u  
ilhUCO Księgarnia ;atoiieLa Dra 
MiłkowakiegO, w Krakowie, Iio- 
ryańska 1. 2523 4 5 i i i  i f  [mi

p. loco, poszukuje:
^ g iu n l i ł i  g a c p o d a r c z e g o

20 szkołą rolniczą i prak
tyką;

B S eszy aŚ  suty prowadzenia 
motora Diesla do młj na; 

P o d l e ś n i c z e g o  z praktyk? 
i szkołą lasową.
Zgłoszenia pigemca z odpi

sami świadectw, osobiste nie
dopuszczalne. 2718 1 6

Rapsime teWs
tolo^a po cenach przystępnych

SA LO N  MÓD

F f t A N C i S Z K i  S A G H E R
K rak ó w , Sh-u^om  21.

is4 7  4 10

S z e w s k a -  

■ l a g i e i ł o ń s k a  5

6 ogromnych pokoi, k u c h a k  
front, I  p., wszelki komfuit 
(była Lanc. nołar.) do wyna- 
jąeia. —  Wiadomość tamże u 
właść. I I  p. Telefon Nr 1219. 

2566 3 8

Wóz towarowy
bardzo mało używany, i stary 
zniszczony powozii tania do 
sprzedania u Brouisł. Hub- 
czenkołiej w Niepołomicach. 

2741 1 3

W s k u t e k  z a k o n t r a k t o w a n i a  w  d a w n i e j s z y m  t e r m i n i e  w i e l 
k i e  i l o i d

ę S n ie tfM tó l P O T  i t ó w !  •
m o ż e m y  d o s t a r c z y ć  m & t e r y a ł u  - e g o  d o  k r y c i a  d a c h ó w  p o  c e 
n a c h ,  w y t r z y m u j ą c y c h  w s z e l k ą  k o n k u r e n c y ę

Poleoam  ̂ iei wszelkie Esae waierjal^ tiudov</led8. 2754

Przedsleliioisitwa dla dostaw matoryałów feuMufięcb 1 fabryka wyrodów iietoiracli
S .  &  B .  f iO fU te ia

K r a k ó w ,  u f c a  D is* !'J o w sk a  1 0 1  w H sy  • J f r z e s iń s & ie l ) .
T e l e g r . :  G c r ó t l i e b ,  D i e t l o w s k a  1 0 1 .  T e l e l ę f c  N r  1 2 1 1 .

Starszy profesor
prsygotowUjO Ąakfi dnie do egrami 
nów wydsiałowych i matury semi- 
narj nej. Wyniki pewne. Zgłosze
ni list. ^od „Naćka 18“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". . 2724 2 2

Osoba
intaHgentńft t  konwersacją lie- 
mircką, potrzebna do dwóch małych 
pai lenak. Jedną trzeba przygoto
wać % pierwszej Klasy pi p ' .. ko. 

Bielecki, Przyoowka, FryBstek, 
Ł748 2 3

KiUa dz^esiąt lamp gagowych i el e.ktr, 
prsybory do nich, zaró.rki eiektr. 
pi.rwssej jakosoi i przybor, do 
ir.stal. gaz. i elektr. ówiatła i 
dzwonków cieku. iL i i f ]  o d  i c a  
la b  •y sprzedaje 'Syra,
lita lrć w , Dietla 85. 2721 2  4

!  O k a z y j n i e !
n r a n k l l  2740 2 6
. iAv.ati.el
Hotelom i kapcom odpowodi i rabat.

Krakcwska Koiiksrensya
F lo r j i d s k s  4 5 , 1 p

K u p n a
majątk i s lasem, w okolicy Stry
ja -Stanisławowa lab Kołomyi, po
szukuje gospodarz. Zgłoszeni# pod 
HC < isp o d zriu pnyjinuje Admin. 
„N. Reformy". 27*3 2 6

w OstfOiMh Bamro^smch
p .  M a j d a n  K o l b u s z o w -  
s k i ,  m a  d o  s p r z e d a n i a  
n a s i e n i e  s o s n y  p o s p o 
l i t e j  o  s i l e  k i e ł k u j ą c e j  
8 5 % .  1 k g  a  1 2  k o r o n  
z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .

0744. o a

0(00 PM
lał. jeden, umeblowane, s obsługą, 
dla starszoj In teligent-oj pani do
,  ynajęcA -adag cu sa , 1 p 
ul. Radziwiiłowaka 23. Wiad imość 
ta«’że 27*6 2 3

Resztki ckazjfjnle
z Wlidr.ia przywiozła u i sprzedsję 
pod dawnym adresem: Dictlowska 
I. 60, wejżois od ul. Brzuzowej 4, 
I piętro. " 2192 4 4

D c  T 7 n a j Ę c I a  p o K « i |
umeblowany, tanio, od 16 kwietnia 
lub 1 ruaj# UL Retoryka* I , na 
lewo. Ogląd: 0 można: .  g - i — 1 
i od 4 -5. 2747 2 3

Szorek
a uprzężą, w dobrym stanie do 
sprzede nią. Dębfi:ki. itćźana 17. 

266o 2 b

POSIlii? 3 111 6 R h
całym komfortem, etonecznych: 

3 pokoi dla służby, od październi
ki- bliska plant. — Zgłoszenia do 
Biur., misszkar Szewek# 1, 6, J. 
Ropsld, tolrf 2248. yJ81 2 S

imkm
il-p ., 2 o iic ., 31 lokatorów, 80.000 
bank., 17.000 pryv a .nej psżyezki, 
za dopłatą 20.00-j  K sprzeda firma 
J. Ropski, Sr-ewaka 5. 2558 3 3

w ł a s n e g o  w y d a w n i c t w a  b a l o n u  m a l a r z y  p o l 
s k i c h ,  o r a z  o b c y c h ,  z  r ó ż n y c h  g a l e r y j  ś w i a t o 

w y c h  p o l e c a  ■ 2008 10 10

Henryk Frist, Krakiw
n Y z  * 2 7 .

TRetotó iJłśflBR i sKłotf ŷsyłKowy
s i o m f s a  k f e  K r s s a a

n a  ż ą d a n i e w y s y ł a  p r ó b k i
2088 8 80

t o w a r ó w .

F & b p y c a n o j l t » P t o w * i y  s k ł a d

K A P E L U S Z Y
damsKicI? i dzieclpych, oraz Kwiaióf

w stążek , fa n ta * , i  i ró  -.nych ■ przyborów  cnodniaćskich po C6- 
. k ‘ ch f a b r jc z u y c n  po leca

H © * f a  f i U e f i a  w  M a l a k o w i e
ulica Miodowa 1. 4 . 2473»5

A c a s s l * : *

skórkowe zwykłe i ko
złowe (chevreaax) w n- 
ro c/.ycli barwach, nie
drogo, wzgl. taniej, niż 
przed wojną, poteca, o 

ile zapas starczy

F .
ui. Jlnny 2 (r6q Bysku)

R ę k aw ic zk i n ic ian o  i jed w ab n e . W e P iy s tk is  r ę k a -  
w ie lk i  d a je  _iię ju ^ r z a ó .  ' ^ 2568 2 3

K o M e  f c m y  ż  p ite  strusich
w wielkim wyborze.

Iłr lir= H  K, ijfe 12 jfe 12 K, Nr 14 -  19 K, Nr 
16 =  28 K; w kolorach: czarnym, szarym, drap, 
czarno-białym, oiemno-niebiesfrim,drap-Diałyn i taupe- 
białym. Wysyłki’ za pobraniom, wymiana doa wo-
locft —  specjnicj dom dla krwr z piór stru 
s irb , W iodeą, I, H ofcntnrm sti-. 17/c. 2716 l  2

G r  J A  M .  F  A :

L 5961.

H i
deski, krokwie, płatwie, okrąglaki, 
okui nadające sio do inspektów, 
oiaz drzewe ca opał jest okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w bu- 
-■zeoym slą budynku cyrkowym na 
placu irzc I Barkiem krakowskim, 
od godz. 7 rano do 6 wieczorem.

2609 3 9

e e p r .  Cd? o w. *>saerykEńs*i« 
u r s r ,”  in ..ia  Ł iu re w f . C s a P i la  
d la  eaU cy l, Baki. »Say 1 « ró -  

lostw a P a lJk fo g o .

K m k ó w ,  F i f i i y ć ś s R s i  2 3
T e L  1416. 59i 22 o

KonkyrSś
Celem obsadzenia opróżnionych nosad w Magistracie 

król. wułn miasia. Koiomyi, rozpisojo się niniejszem konkurs.
Wakują następująco posa ly:

L) lu s p e k - a r a  p o l lo y i  in ifejak l ib
2) lo fiip sU cra targow ego ,
3) N a e r e l  ł ib a  E i ł ^ s b i i ,  s tr  - i y  p o la r n e j .

Oprócz wymogów ogólnych, jtk: pełnuietaofić, ł  nie- 
przekrocztny 40 rok życia, znajomość języków krajowych, 
oraz języka niemieckiego, obywatelstwo austriackie, niena
ganne życie, wro-zcie świadectwo zdrowir, maia się kandy
daci na poszczególne posady wykazać i  posiadania nastę
pujących szczegółowych warunków przyjęcia. •

ad 1) Złożeniem egzaminu kwalifikacyjnego, wymaga
nego rozp. Wydziału kraj. z 29 maia lB&l, Oz. u. kr. Nr 67, 
lob egzamin na komendanta posterunku żandarmeryi, w Myil 
ust. z 26 lmego 1876 Dz. n. p. Ni 12.

ad 2) Złożeniom egzaminu z badania środków żywności, 
ad 3) Ukończeniem 4 kia? czkół średnich lub ukoń

czeniem szkoły wydziałowej i złożeniem egzaminu z pożar
nictwa w Związku krajowym ochotniczych straży pożarnych.

Każda z opróżnionych posad połączoną jest a pobo
rami, równającemi się poborom urzędników państw. XI, 
■względnie X  klasy rangi i z dodatkiem aktywalnym w ta
kiej samej wysokości, a nadto z S dodatkami pięcioletniemu, 
unormowanemi w statucie organizacyjnym.

PodaDia, należycie udokumentowane, zaopatrzono stem
plem na 1 K, wnosić nabży do Magistratu miasta Kołomyi 
ao śn ią  15 m aja fe. r., poczera, stosownie do wyniku kon
kursu, nastąpi obsadzenie wakujących posad, w każdym razie 
w pierwszym roka służby prowizorycznie.

Kołomyje,, dnia 4 kwietnia 1916,
B u r m fc tr z .

K się g a rn i; L eona F rc s tz n e ra  w  K .a& riv le , u l  F lo ry  ta r , ,  a  39

poleca:
S ro d jjfa k l 7. J . Or

s y s ię d z y n a r o d ifw e  p r a w o  p r y w s t f t s  n a  t l e  

s t o s u n k ó w  m i ę d z y  d z i e l n i c a m i  P o l s k i
K 10'—, s przesyłką pocztową K 10'55.

krótlini czasie ukażą się w szystisie  tr* y  n o w e le  d -5 k c » H“s t  
hi bi®° w  1 a lu  i  z  c b ta ś ^ e n ia m l  p roŁ  Bi a  TVó-

ai i ileg o . Zamówienia Lez przedpłaty przyjmuje już iaraz Księ- 
n-™ w  Frommera. — Tom Il-gi kod: ksu cyw. w opracow. prof.

i* .’ "6blewsk.<»go jest w druku; ukaże się prawdopodobnie za parę 
unesięcj p r*y  u w zw lę d a ie a la  l . j ł s .  w o s ta tn ic h  c z a s a tit  zkłłifycb ., 2768 i 3 -

m  m js im & i
dostarcza w odginamy oh 
slcrzyniach po 12C0 sztuk

K .  t l L A ó A Ć E E t ,  K o r .  O s t r a i M
2̂ 85 b i

Oobra SzczuchWlij
sprzedadzą zara,. 2500 ct. m. ziemniaków do sad/.unia, rę
kami wybieranych, a mianowicie:

10OC ct. m. btaiych, jadalnych, odmiany „Świteź11 i 
1500 ct. m. czerwonych, odmiany „Gracye".
Cena loco stacja z załadowaniem 16 kor. za lOu kig. 

Łc* worka na kwiecień, 17 K na maj. *
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Szczucin, poczta 

w miejbcn. -  2745 2 3

Z w ó z e k  Z a m i a n  w e  f . w u w s

‘ (gmach galic Towarzystwa kreaytoy/ego ziemskiego)
p r z e p r o w a d z a  z g ł o s z e n i a  r o s z c z e ń  z  t y t u i u  
ś w i a d c z e ń  i  s z k ó d  w o j e n n y c h ,  o r a z  c a ł e  d a l s z e  
p o s t ę p o w a n i e ,  2 7 6 6 1 3

M2a g 56^ % ? < S t e f .  Z a l B S h i c S n
egiem pl-rj 2 K (w kartonie), 3 K (w o/dobn. oprawie), Jo nabycia 
w  SK iadnIey ped<igogżczae{j (Kraków, Batorego 1) i w księgarzach.

N# przł syłKę pacriową aalcij aotąciyc 4ć h , .  ̂,  785 3 3 ..
V j | ( U  z ntóUtóswCSj b ż in :

„Zagadki" nadają się znakomicie ja k u  r a u r o J y  piicO^CL d la  
m ló d z le ty . - - ' „Głos naucz. lud".

Ks'ążk# p. Zaleskiego iaałagnjc, abj i#paznal się : ni/ 1 ażdy 
naucz 'ciel, ora. iby znalazła się w księgozbiorach dla młodzieży.

- - „Głos Narodu".
Jak uaieco maioryai tagadek może być s proją trością i  różno

rodnością zajmujący, dowodzi książka znaneg pedagoga krasowskiego.
„Iii. Kuryer codzienny". 

ICsiążka prof. Zaleskiego powinna żywo zainteresować świat pe
dagogiczny i doc tekać się szerokiego rozpowszechniania' „N. Reforma".

t t a z  I t e i i
wykonuje -zelkia roboty w zakres budownictwa wchodzące z wtarnego 
mater - .u lub dostarczonego w mirjson i nr prowincji po przystępnej 
Cenie. Nu życzenie sporządza p’anj i kosztorysy . 1805

l l t a P w . t a i o l l

A n i e l a  M i ę k i n a  ^
w  c z a s i e  s ł u ż b y  w e j s k o w e j  s w e g o  m ę ż a ,  w y 
k o n u j e  n a d a l  w s z e l k i e  r o b e t y ,  w c h o d z ą c e  w  z a 
k r e s  m p l a p s l  « ra  p » U c j o v i re g o  3 i a k i e r -  
u i c z o  -  p - o k o r t s i l c ^ e g c  p o  p r z y s t ę p n y c h  

c e n a c h  i  p r o s i  o  ł a s k a w e  p o p a r c i e .

O ę D i s i M ,  u l  Z d u ń s k a  2 0 ?  

( d o m  w ł a s n y ) . 1045 8 8

tiimmtfmn a

D U y i K 6 «  d O i f l i R l c h
K i d i a f u  f t s n a s ! ”  1675 6 Ł

K ^ k d i s ? ,  ! •  2 4 ,  fi \u narożnik plant.
W drugiej połowie kwietnia ukaże się w druku:

F r o l .  D r  Łr& ćSt T i l l

II. i III. Nflws!a do ostasry cywilnej,
Tłomaczenia polskie wraz z objaśnieniami na podstawie ma- 
teryałów z tekstem niemieckim. Objętość około 12 arkuszy,

v*’ oprawie.
Cenu przedpłacie K 5 —, z przesyłką K 5’50. Po wy

daniu cena będzio podwyższona.
Przedpłatę przyjmują wszystkie księgarnia, tudzież 

firma nakładowa:

Jf. n m f M r t ,  r- S e r f ^ i i ż S ,  E . H e n i e  fi SK?
L jżuw, B c .e i  ( ł s e r g c ’a . 2655 2 3

2717 2 3 L. 9855/1916. 
B. b.

2751 1 2

Ulswri-incfcMtóa.
Gmina miasta Krakowa rozpisuje publiczną licytację 

na dostawę uzbrojeń żelaznych dla kanalizacji miejskiej 
w latach 1916 i 1917 włączuit.

. Wa dy ur n  w j n o s i  1000 koron.
Oferty piserene, opatrzone marką stemplową na 1 kor., 

w opieczętowanych kopertach, należy składać do dnia  28  
kw iotu la  1S16 r. do godziny 12-tej w południe w Budo
wnictwie miejskiem, Oddz. B., gdzie można przejrzeć płauy 
i wagi, tudzież otrzymać warunki ogólne i szczegółowe i for
mularze ofert.

ffafistoaft M ol. k ió l. m iasta  Fralssw a,
dnia 8 kwietnia 1916.

Eracla Tercyarie Freaciszlfa
(B ra c ia  U r r ł k s i e )  
poEługujący ubogim  

w  B ^ ik p w ie , S a s k i e r j ,  d i  „a E fa k o w e k u  1. 4d- 
T ele fo n  3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wypytane 
lab a siedzoBiem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety b.urowe 1 salonowe.
Kównież przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i poli turowania. '
• Krzesła i stoły do wypożyczani?, są na składzie.

Wycieraczki kokosowe, ora? własnego wyrobu plecione 
trzcinowe, w różnych wiolkośoiach.

Chodniki kokosowa do kościołów, urzędów, na schody, 
korytarze - ho przedpokoi.  27 8 o

O H i f a d y .
{.rywume, ul. Karmelicka 46, II p, 
l a  p raw o. 1397 16 20

E n p lę  L o jlokcyą  c ia r e k
poczto .i-ych. Zg/o^znnta pod „Mar- 
ki“ ■ podnniem ilości i ceny dc 
Biura dzienników i ogłoszeń Ma- 
yana Kupczy ca, Kraków, ulica Ja- 

gieUońska 7. 2729 2 2

M a i i s a i l i i i i
kur?- wyższy,' udziela lekcyi 
gry ua fortepianie. Cl. Sobie
skiego 1. 6, II piętro, wprost 
schodów. 51 .4 a

P s e f s g o i a r k a

poleca się Sz. Publiczności; po
dejmuje się pielęgnowania cho
rych po domach — także na 
wyj uzd. Pielęgniarka, Kijków, 
ul. Zwia: zyniecka L 34, oficy
na, drzwi 4, na prawo.

1891 9 0 " '

W & z® llzi*; aa& jp raw y
o ku: arów i cwskierów, wstawiani* 
Eikieł i t. p. wykonuje 08 jata ranni?; 
tanio i asybko a .  N I5S S E .F 2 , 
c  rfyh t saeorJ.anik ar R rakow tc , 
Ok 15. 1560 13 13

ŁtKcy! j ^ K 6« :
polskiego, niemieckiego i fran
cuskiego udziela metodą An- 
sona rutynowana nauczyciel
ka. • Ul. Batorego 25, II p,, 
drzwi 13, 48« 23 0

P o s z u k ^  zadnia
w przedsiębiorstwie bu do w ła
nem lub prz^mysłowem jako 
dozorca, magazynier, pisarz, 
korespondent w jęz. poi. i r ie.ni. 
lab urzędnik manipulacyjny. 
Listy nausyi&ć: ? #fcniśtai?

poste res;. SŁra- 
gł. poczta. ■ 2310 8 o

Frosi się usilnie o oiić ro- 
wanie używau-j maszyny 

do szycia, jal:o sposobn za
robkowania dla bardzo bieunej 
rodziny, która potrzebuje także 
łóżka i pościeli. — Łaskawie 
ofiarowane dary proszę odsy
łać na ręce Siostry Zofii, Sio
stry Miłosierdzia od ubogieh, 
Kiakó w, ul. Warszawska 1 6, 

f™  3 3

N ajnow sze

p i s m a  z  m o c a m i
na sez-n wiosenny

Eiito z przesyłką . . Z 8-20 
Wiener Moue Albam . K  o-JO
Rcłioene "Wienerin . . K —'70
wysyła po nadesłać.a należy 

.tuści lab za zaliczką

K w if c  i i  fndieii
Kraków, Kynek 17 '

rrz,jUiuje się również prenu
meratę c unne pismaz modami.

1439 10 10

uzdolniony w każdym óziaio, 
wołny od y/ojska, chętnie obej
mie posadę lub inne zd jęta  
Zgłoszenia: Eaz. Piziura, \  j- 
stehoyalec z Hal.će, w H.och,- 
Tynec, Cłzecby. : 2566 6 o

P t o f m
języki klas,czno, pjlski. niomiocki, 
uóejnnb korepetycję. — Zglosien.a 
list. pod „Profesor11 przyjmuje lAkl. 
„N. Reformy". 176]

: W d e w a
inteligentna, wykształcona, e- 
nergiczna, znająca język nie 
miecki, mająca rutynę w pro 
wadzeniu kuchni i gospodar 
stwa wiejskiego, sąuka miej
sca gospodyni lub zarządczym 
w pensjonacie, resiaurac i lut 
łiotelu. Mozę przyjąć miejsce 
do towarzystwa pań. Zgłosze
nia listowne pod „W dowa 8&.“ 
przyjmuje Adminhtraiya ,.N, 
Reformy11. . 2537 i  o

O b ia d y  d o m o w e
smaczne i hyg :niczuc, po
przystępnych cenach, w lo 
mu i na miasto. Ulica Sobie
skiego 1. 16c, il piętro.

17t>9 10 C

Słynne, ból uśmicrzają-.e 
nacieranie ua

F W i p
oraz gościec, iu hias, bo)f 
głcwy ale. - 6059 38 0

f l t i f
Bsktora Fnanios*

- x 'Farnop«*a
1 wyrabia i ekapedyaje rv cza

sie wojny
Em aopnA : lO ia ek e .P ria

ń-jsLM ies' EJag
no coaio 1 kor. za flaszkę, 
sjc?o należy „Nerwoi" spro 
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać v ar 
ptokach tamteiszych.

i  flruk&rai U&ayacla@i m Srakn ri«. u1. jAgielic±ifeL Ib E r ^ d f i .  b r u k a m i  L .  K ,  G ó r s k i


